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iedziele i dni świąteczne. 


Cana wychodzi codziennie, wyjąwszy ™ 
= MAN 10 o., z przesyłką pocztową 12 0. 


Oddzielne Nra „Czasu, * o ile zapas starczy w Krakowie po 
Prenumerata wynosi: 


na 2 miesiące | na 1 miesiąc 
Miejscowa w Krakowie ........ złr. aj str. 2 
w państwie Austryącki 

do Niemiec i Wied o 
n Francji i Anglii 
Belgii, Szwajcaryi i Turoyi 
Prenumerata przyjmuje się tylko od pie 
na prenumeratę i ogłoszenia 


przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, 
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weterynaryi powziętą cofagé uchwałę Wydziału kra- | g 
w sprawie nieobesłania nadal 
ły kucia koni przez kandydatów cywilnych i 
zawiadomiono o tem C. k. komendę: jeneralną we 


wości, czy te ograniczenia „SĄ wy 
czy nie „natrafią na skłonność i łatwość ich 
obejścia”, czy będą „zachowywane“, czy „SĄ 
możliwemi wobec innych krajów.“ W ten spo- | Lwowie. 
sób zaczną się piętrzyć trudności, 
miast prowadzić do rozstrzygnięcia głównego 
pytania, to jest do zaradzenia smutnemu stą- 
nowi rzeczy, będą obracały się w zaczarowa- 
nem kole, najeżonem trudnościami i obawiamy 
się, abyśmy po wielu latach nie dowiedzieli 
się, że sądy galicyjskie zapytywane w kwestyi |8 
zaradzenia skutkom lichwy, nie dały odpowie- 
dzi takich, któreby mogły rządowi posłużyć 
do prawodawczej inicyatywy. Wszystko będzie 
w porządku, tylko nic się nie zrobi. 

W takim stanie rzeczy pozostaje nam je- 
dynie pragnąć, aby wyższe sądy krajowe wy- 
szły po za ciśsną sferę, zakreśloną sobie w py- 
taniach przesłanych z ministerst xa, i pamię- 
tały, że rzecz nie ogranicza się do stopy pra- 
wnej pożyczek, że nie chodzi tu o teoretyczne 
wywody profesorskie, ale o daleko ważniejszą 
kwestyę wyzyskiwania ludu przez niecne szal- 
bierstwa, które może nie zawsze dadzą się 
podciągnąć pod paragraf kodeksu karnego, ale 
zawsze SĄ karygodne w znaczeniu moralnem 
ciągając na siebie kary, 
sprawiedliwości, zacie- 


Kraków 15 września. 


Nie przebrzmiało jeszcze wrażenie, jakie 
wywołała w naszym kraju interwencya mini- 
stra sprawiedliwości w sprawie o: oszustwo 
wytoczonej lichwiarzowi; kiedy ten sam mini- 
ster wzywa obecnie wyższe sądy krajowe na- 
szej prowincyi do wyrażenia opinii w kwestyi 
zaprowadzenia prawnej stopy procentowej. Nie 
będziemy starali się upatrywać związku po- 
między zaniepokojeniem 
w pierwszym wypadku, które objawiło się 
przez powszechne domaganie się interpelacyi 
w Radzie państwa, a tem częściowem uspo- 
kojeniem, jakie krajowi przynieść może świa- 
domość, że sfery rządowe zajmują się zbada- 
miem raka lichwy toczącej nasze spółeczeń- 
stwo. Dwa lata już upływają, jak sejm gali- 
cyjski i poseł Rydzowski w Wiedniu poruszyli 
tę sprawę; potrzeba więc było dość długiego 
czasu, zanim zdecydowano się na postawienie 
owych kilku pytań naszym wyższym sądom 
krajowym ; a uczyniono to prawie bezpośre- 
dnio przed zebraniem Rady państwa, tak, jż 
przewidzieć można, że kwestya nie będzie roz- 
strzyganą na następnej sesyi, ale zostawioną 

ie sejmowi galicyjskiemu sposobność po- 
nowienia po raz trzeci owej uchwały. Jedyną 
więc na teraz korzyścią z wzmiankowanego 
ogłoszenia będzie zapewne powołanie się p. 
ministra w odpowiedzi swej na domniemaną 
interpelacyę o niezawisłość sądów w Galicyi 
na ten fakt, że stara się bliżej rozpoznać sto- 
sunki naszej prowincyi, chcąc zadośćnczynić 
potrzebom kraju dwukrotnie wyrażonym w u- 
chwałach sejmu. 

Obawy te nasuwa właśnie treść zapytań 
przesłanych naszym instytucyom sądowym: po- 
mimo bowiem najściślejszej odpowiedzi, spra- 
wa sama gotowa się zawikłać, i jak często 
się dzieje w Austryi, rzecz prosta sama przez 
się i jasna, nagromadzi wokoło siebie takie 
góry trudności, że w końcu nikt jej nie po- 
trafi zrozumieć, ani też nikt nie znajdzie Środ- 


się i po mowie łacińskiej administratora archi-dye- 
i X. Grzegorza Romaszkana preyatąpili do wy- 
kartkami w obeónośoi delegat 
leżytość spadkową przypadającą od j i 
i á. p. Pelsgii Russanowskiej w kwocie 1 
złr. 71 ot. w. a. W załatwieniu petyoyi sejmowej | gó 
Piotra ht. Moszyńskiego jako kuratora faudacyi 
6, p. Russanowskiej. uch 
wniosku kuratora i przemieni 
dacyjnega przez sprzedsż 
al. Zakładu kradytowego 
a ulokowanie gotówki po połowie w 6%% 
zastawnych galio. Banku hipotecznego i w 69, li- 
stach zastawnych galic. Zakłada kredytowego ziom- 
skiego w Krakowie. 

W skutek uchwały Wys. Sejmu z 4 maja 1875 
w sprawie ustanowienia nowych trybubałów I. in- 
zachodniej części Galicyi udano się do 
awiedliwcści ż przedstawie- 
Niezałatwioną petycyę Sej- 
zwadowie 1 Rs- 


które za-| Spłacono na 


13. X. Jakób Persian Aksentowiuz głosów 10 
i X. Mikołaj Szymonowicz głosów 9. Terno to 
przedstawionem będzie władzy państwa i stolicy 
h | rzymekiej, dls wyboru arcybiskupa. 


N. Pan nadał adjunktowi sądu powiatowego w Ty- 
śmienicy Janowi Gajewskiemu tytuł sędziego 
powiatowego, a to z powodu przeniesieni go W sta- 
poozynku na własną jego prośbę. 


alozo ptzychzlić się do 
6 lokacyę majątku fan- 
40/, listów zastawnyć 
ziemskiego we Lwowie, 


Czytamy w Dzienniku Warszawskim: 

Z powodu pomyśluego załatwienia w Warszawie, 
w 1874 roku, kwestyi rozdziału majątków byłój 
dyecezyi Kielecko-Krekowskiój, N. Cesarz Austrya- |: 
oki udzielił uczestniczącym w tój sprawie: wielbi 
krzyż orderu Leopolda: senatotowi, radcy tajnemu 
Markusowi; komandorski krzyż tegoż orderu, 
orezesowi prokuratoryi w Królestwie Polskiem, 
ożłonkowi warszawskich departamentów senatu rzą- 


o. k. Mipieterstwa spr: 
ajem powyższej uchwały. 
mową gmin powiatu sądowego w Ra 
dy pow. Mieleckiej i, Wydzisła powist. w Nisku o 
ustanowienie trybuzału I. instanoyi dla półaocnej 
części byłego obwodu Rzeszowskiego uchwalono 
przedłożyć c. k. Ministazsten sprawiedliwości z od- 
wołaniem się do uchaały Wys. Sajmu z 4 maja 1875 
Sejmu z 26 maja 1875 
wiatowego w Ka- 
6w powistowych 
bunsłu 1. instanoyi 


Na mocy uchwały 
odstąpioso petycję „Wydzisłu po 
łuszu o przydzielenie okręgów 
s Kałuazu i Wojniłowie do try 
w Stanisławowie, o. k. Prezydynm 
we Lsowie do uwzględnienia, 

Przyjęto do wiadoiacńsi doniesienie Prezydynm 
Namiestniotwa, iż prezydent sądu wyższego w Kra- 
p. ministrowi sprawiedliwości 
kolegialnych w Wa- 


helanowi dworu, rzeczywistemu radcy stanu hr, 
Włodzimierzowi O s te n-Saokenowi; tenże or- 
i gpołecznem, a nie Ś der 26j klasy: T kolegialnemu Rutkowskie- 
podkopują poczucie 
mniają sumienia i grożą ruiną $ 
Z tego wychodząc stanowiska sądy nasze, mo- 

wskazać istotny stan rzeczy, rozszerzyć 
swego na cały szereg środków 
ratunku, jaki ustawodawstwu stą 
a w ich liczbie rozstrzygną i te wąt- 
jakich zażądało od nich minister- 


kowie przedstawił 
konieczn:ść ntworzenia sądów 
dowigach i Jaśle. 
„Niezałatwioną petycję właścici 
siedziba sąda powiatowego Złotnickiego z Wiśniow- 
ozyka do punktu centralcegy 
do Złotnik przeniesioną została, uchwalono odstą- 
pić Prezydyam Namiestnictws, a to w celu wdro- 
żenia rozowań z właścicielem Złotuit co do po- 
mieszczonia w odpowiednich l>kaltośsiach tegoż 
Sądu powiatowego. 
„Nie załatwione petycye sejmowe 0 powiększeniń 
liczby posłów sejmowych z miast uchwslono zło- |g 
żyć do akt, ponieważ ta 
nyoh poruszeń nie doczeka: 
uobweły sejmowej. 
 wiatowego w Ra ksch o 
x 
cywilnego dla Izraelitów, 
działa krajowego. podobne prz 
łów powiatowych w Kamiooce, 
myślu, uchwalono odstąpić Prezy 
otwa, popiersjąc jak najrychlejsze 
w życie inetrukcyi ministeryslnej, 
prowadzenia izraelickich ksiąg metrykalnych. 
danó się do Prezydyum Namiestniotwa z przy- 
pomnieniem, ażaby sprawa utegulowania całego 
szupaśniotwa w kraju, którą zaprojektowano ode- 
zwą Wydzisłu krajowego £ d. 12 stycznia 1875, 
jak najrychlej zełatwioną została. 
Zsłatwiono kilkanaście likwidacyj co*do zwrotu 
kosztów szupngowych za ubiegły czas 
„krajowe w Szląsku, 
Tryeście, Wiedniu, w Linou- 
ou przeciwko galicyjskiemu 
wniesione, natomiast wncszone przez nie 
ny galicyjskie likwidacye 
szupasowych zwrócono bez6 
domieniem, iż przed uregul 
żadnych kosztów stupasotyć 
skich asygnować 


ala Złotaik, ażeby 


tego powintu, 8 to 


nisława 26) klasy z ginh: pierwszemu radcy do 
ozynności finansowy: 

akiemu i radcy austryackiego ministerstwa spraw 
zagranicznych bar. Karolowi Buschmanowi; 
éw. Anny 26j klasy, zarządzającemu wydziałem te- 
oż ministerstwa, bar. Karolowi Kraussowi; 


W sprawie tej nie idzie wcale o to, aby 
numer urzędowego podania, aby je- 
się zasłaniać drugim, że zrobił, co 
do niego należało, to jest, że czytał i pisał 
to, co było mu dane do przeczytańia lub na- 
pisania; ten bowiem tylko spełni obowiązek, 


kto nie formalnie ale rzeczywiście ma go na 


tenże order 36j klasy, wice-konsulowi austro-wę- 
gierakiema w Warszawie, Teodorowi Neuman o- 
wi; św. Stanisława 36 » austro- 


rawa pomimo tylokrot- 
a wię jeszcze atanowczej 


centemu Wi słockie 
tudzież wniesione do Wy- 
odstawienia Wydzia- 
Nadwórny i Prze- 
dyum Namiestni- 


Pytania postawione nie wychodzą z szero- 
kiego poglądu na stosunki krajowe, nie doty- 
kają środków zapobieżenia nadużyciom, które 
pod formą prawnie dozwolonej lichwy, prze- 
radzają się w oszustwo albo w wymuszenie, 
obie zbrodnie trudne teraz do dowiedzenia. 
Sądy nasze ciągle stykając się ze sprawami 
tak draźliwemi, mogłyby dać dokładny obraz 
stanu rzeczy, przedstawić, w jaki sposób li- 
thwiarze wysysają soki ze społeczeństwa, nie 
6 to jednak są pytane, a nawet wskazano im 
z góry, aby zamknęły się w granicach pyta- 
niami objętych i nie przechodziły na inne po- 
le. Ze sprawozdań w taki sposób otrzymanych 
nie można będzie wcale zyskać poglądu na 
stosunki krajowe, a przeto pozostaną one bez 
wpływu na rozwiązanie jednego z żywotnych 
zadań spółecznych. 

i Minister ogranicza sądy jedynie do zbada- 
nia potrzeby i korzyści zaprowadzenia pra- 
wnego ograniczenia stopy procentowej, wszel- 
kie inne sposoby zaradzenia nędzy publicznej 
pozostawia nietknięte; z samych zaś pytań 
widzieć można, że takiego ograniczenia stopy 
procentowej nigdy nie zaproponuje. Oto z od- 
powiedzi otrzymanych zaraz powstaną wątpli- 


Wiedeń 14 września. Organa półurzędowe 


dopiero budżet przez delegacye uchwalony. 
szem następstwie ustawa o awansach, będąc znów 
w związku z organizacyą sztabu głównego, wejdzie 
w życie dopiero od 1go maja 1876 r. Zaraz po 
z EN rocznych Świczeniach wojskowych otrzymają 


Sprawozdanie s czynności Rady Wydziału krajowego 
po koniec lipca. 


Wysłano adres koudolencyjny z powodu Śmierci 
JOK. Ap. Moi Cesarza Ferdyonnda do Naj. Pana 
i dostojiej wdowy po zmarłym Monaraze. 

Udzielono powiatowi Kołomyjskiemu z pozosta- 
tego funduszu zapomogi z r. 1866 pożyczkę 5000 złr. 

„Udrielono pogorzełcom gniny Budynina w po- 
siecie Sokalskim z funduszu krejowego zapomogi 


Salzburgu i w Gra- 
fanduszowi krajowemu 


do zwrotów kosztów 
kutegznie z tem zawia- 
owaniem szupzścictwa 
h dia, gmin galicyj- 


gns 
fikat szlachectwa Wiktorowi Lu- 
kiomu kapitanowi- rachmistrzowi 
przy c. k. 62 pułku piechoty liniowej. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


dwikowi Witkowa 
Taką unmg (zapomogę udzielono również pogo 

szeloom gmiay Olchowiec powiatu Sauockiego. 
Uchwałono wyssygsowzć gminie miasta Nadwót- 

ay przyzwolony przez Wys. Sajm zasiłek w kwocie 
złe. na sprawienie sikawki. 

Uchwałono ze względu na uchwałę Wys. Sajmu 

z dnia 20 maja b. r. w sprawie krajowej szkoły 


Wczoraj odbył się ve Lwowie wybór trzech kau- 
dydatów na opróżnioną kstolicką ntolicę arobi 
skapią obrządku ormiańskiego po Śmierci X. Grze- 


wiej za to postępują instancye niższe, właściwe 
władze podatkowe, a kontrybuenci nawykli już do 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracja „CZASU,* księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dwo: 
tudzież wszystkie masa zwa Ogłoszenia finseraty), przyjadą się za opłatą od mie SEE 
sza drukiem drobnym towym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cont. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza rukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Hbołączenim 5 
do „„Czasu** M ary cyrk e, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla f% 
zamiejscowych, % : 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: W Wie- 
dniu p. A. Oh Wollzeile 29 i w TPradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Krancyę i Anglię 
wP p. W. Raczkowski, oe Poissonidre Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Basylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2.1 R. Mosse Beilerstótte N. 2, Rotter % Com. Riemerg. 18; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdse p. B. Mosso; w Frankfureię n. M. p. G.L. Daube & Com. 


nowicza. Po nabożeństwie w katedrze 
18 duchownych tego obrządkń zebrało 


w aroybisku- 


%ją coraz bardziej pracę podatkową. Nigdy się 
t te co teraz nie sypało denuncyacyj co do poda- 


wyższym przypływem podatkowym. A na równi 
z tą pogonką podatkową, idzie szlamazarność urzę- 


nakaz płatniczy. Otóż i mamy przyczynę, dia cze- 
go podatki stałe w sumie stosunkowo "yac- 
kiej wpływnją, podczas gdy przypływ podatków 
niestałych ciągle upada. Mniejsza o to, że docho- 
dy się zmniejszają, że zarobków po części prowa- 
dzić niepodobna a po ozęści się nie opłacają — 
byle podstek dochodowy i zarobkowy na jedna- 
ziej utrzymał się wysokości! Sfory decydujące po- 
winnyby przesie zrozumieć, że ten okropny kos- 
trast zabija siłę produkoyjtą ! z kapitału a nie 
z procentu opłacanym bywa!* Gdyby Fremdenblatt 
oieał w tej mierze wyłącznie tylko o Gzlicyi i Kra- 
kowie nie mógłby inaczej napisać. 

— Projekt adresu węgierskićj Izby deputowanych 
sniesiony na posiedzeniu tejże Izby w d. 10 b. w. 
brzmi następbie : f : 

„Najjaśniejszu Cesarzu 1 Królu apcstolski | 

Z nadzieją i zaufaniem witają W. C. Mość w Je- 
zo z czcią hołdowniczą przyjętćój mowie tronowej 
zgromadzeni magpaci i, deputowani: z nadzieją i 
zaufaniem spoglądamy i my na sejm, który został 
otwarty. 

Gorące życzenie ojcoowskiego serca W. Ap. Mo- 
ści, aby państwo węgierskie, wzniosło się de tój 
wyżyny duchowój i materyalnój pomyślności, do 
jakiój powołują go jego bogate naturalne zasoby, 
jest również jedynym celem nsszych usiłowań pa- 
tryotycznyck. 

Jakkolwiek wielkie są pod względem tru- 
dności zadania, jakie czekają sejm, mamy jednak 
przekonanie, że poparte życzeniem monarchy usi- 
łowanis patryctyczne narodu, nie mogą być bez 


Ważną rękojmią pomyślności znajdujemy również 
w tem, że gnębiące położenie finansowe pnóstwa 
nie uszło wysokiój uwagi W. -ag Mości, a nawet 

wskazała już kis- 
runek, w jakim postępować musimy, jeżeli złe ra- 
dykalnie wyleczyć ohotmy. Wpis 

Za nasze niezwłoczne, pierwsze i najwyższe z8- 
danie uważsmy i my uporządkowanie naszych fi- 
annsów i jak najrychlejsze ustalenie równowagi 
w gospodarstwie państwś. I my mniemamy, że 
w równój mierze wymagają tego i nakazują pows- 
ga i kredyt peństwa węgierskiego 1 zapewnienie 
naszego istnienia jako państwo. I nam znane Wiel- 
kie trudności tego uregulowania. Wiemy, że vie 
powinniśmy zrażać się temi trudnościami; wiemy, 
tójlże nam do owój ostatecznćj granicy oszczędneści 
dojść potrzeba, do którój bez narażecia samoist- 
zienia państwowego i rozwoju dojść możemy; wie- 
my, że jeżeli tego wymaga potrzeba, gotowi być 
musimy do najwi ofiar. i 

I o tem przekonani jesteśmy, że jednostronne, 
czysto finansowe środki i rozporządzenia nie zdo- 
tsją złego radykalnie wyleczyć. Stosunki kredyto- 
we, gozpodarcze i komunikacyjre mnszą być urzą- 
dzone, muszą być łożone starania o podniesienie 
zdolności podatkowój przez rozwój produtcyj, han- 
dłu i komunikacyi; potrzeba ulepszsjącêj roki, har- 
monijnych reform ra polu administracyj, sprawie- 
dliwości, publicznego rauozavia, słowem prawie we 
wszystkich gałęziach życia państwowego. 


rzóczywistemu radcy stańu Rogo ziń- 
“order korony Żelaznój 16j klasy szam- 


alnemu (obecnie radcy stanu) 


Stanisławowi Szlachtow- 


j klasy, urzędnikowi 
konsulata dago w. Warszawie, Win- 


politą katolickim w Rosyi, z zachowaniem jednak | 45) Michał Piwnieki biskup łucko - żytómirski 


kiedy Wołyń odpadł na kordon rosyjski — dyece- 


W roku 1762 pre- 
zya łucka rozpadła się na dwie części i utworzy- 


skim jeszcze za Augusta IMI. 
w 1765 król mia- 


zydował w trybunale koronnym, biskupstwa łuckiego, z którego nie ruszał się do|od roku 1827 po 1845, w którym umarł. 


GLęśó literaoko-artystyczna. 


Ten był 


śmierci, a umarł 28 kwietnia 1831 r., pochowany | koadjutorem Cieciszowskiego z prawem następstwa 
wspaniale w Łucku, odbywszy tutaj jeszcze jubi- | od r. 1826, jako biskup rawski wstąpił na biskup- 


ło się oddzielne biskupstwo brzeskie z stolicą 
w Janowie, to pozostało przy Polsce i Narusze- 
wicz przy niem pozostał — rządy z 
zlecił biskupowi kijowskiemu  Cieci 
który w lat dwa 
ku rzeczywistym 
skim mianowany 208 
mówiliśmy. 44) Kacper 
ski herbu Kolumna nomin 
czywistym zaś b 
o 1831 rok. Zade 


hełmskim, w 1767 był admi- 
eźnieńskim po Śmierci prymasa 
769 po Wołłowiczu objął ka- 
zcie 2 czerwca 1790 roku zo- 
ęciem siewierskim, 


nistratorem gni 
Łubieńskiego, w 1 
tedrę łucką. Nares 
stał biskupem krakowskim i ksi 
ostątni posiadał to księstwo, gdyż 
sów sejm czteroletni, 
skarb, na tej katedrz 
Ksiądz Turski jest je 
ci słanisławowskich, jako biskup 


leusz 50-letniego biskupstwa. Na 
wano go świętym człowiekiem i w istocie pamięć jako arcybiskup rezy ) 
jego do dziś dnia żywo się tu zachowuje. Wieleļ to był kapłan i piękną po sobie pamię 
jego mów, kazań i ustaw pasterskich w druku do- 
chowało się. Sam postawy okazałej, jak prawdzi-| mie 3 lipca 1 
wy książę kościoła, lubił kościelną pompę, solenne | biskup dzisiejsz x 
nabożeństwa, świetne ceremonie, w życiu też do- żyjących biskupów polskich, 
mowem równie był hojnym i wspaniałym, a że 


po jego śmierci , ą 
biskupem już Łucko - Zytomir- 
tał — o czem wyżej już 
Kazimierz Cieciszow- 
alnie od 1795 r., rze- 
iskupem łucko,-żytomirskim od 
n z poprzedników Cieci- 
szowskiego tak długo na tej stolicy nie pozosta” 
wał — a naprawdę był to ostatni pomiędzy jej 
z -— postać wydatna, jasna 


starożytny i dzisiejszy 

przez 7. J. Steckiego. dobra biskupie z 
e umarł dopiero w 1800 r. 
dną z wybitniejszych posta- 
troszkę wolterja- 
jednak był patryotą, walczył 
na wszystkich sejmach bywał za- 
wsze bardzo czynny i zacnie czynny. Pomawiano 
go o skąpstwo — to pewna, 


41) Antoni Erazm Wołłowicz herbu Bogo- 
rya siostrzeniec Kobielskiego, objął po nim dye- 
cezyę łucką, którą rządził od 1755 do 1769 r. 


czyło mu na to wszystko. Słyszeliśmy od ludzi, | Przetrwał za swych rządó } 
którzy osobiście jeszcze znali Cieciszowskiego,| 1871 wywieziony w głąb Rosyi, 


mnóstwo anegdotycznych szczegółów o jego do-|sce admi: 


że pieniędzmi nie- | biskupami luminar 


ołyniu nazy- | stwo łuckie, choć Cieciszowski żył jeszcze, ale już 
dował tylko w Łucku. Skromny 
é pozostawił. 
46) Kacper II Borowski, mianowany w Rzy- 
848 roku z kanonika mohylewskiego 
y. Jeden to z najuczeńszych dziś 
znakomity helleni- 
sta, biegły w prawie kościelnem, wzorem służyć 
Tiwb skiej i cnót kapłańskich. 
w ciężkie czasy, w roku 
a na jego miej- 
nistratorem dyecezyi mianowany ksiądz 


biskupstwa jeszcze były znaczne, star- może gorliwości paster 


statkach, hojności i wystawnem życiu. I tak np. | Ludwik Brynk, biskup amateński in partibus in- 


Potomek jednej z najzńakomitszych, choć już wów- 
czas podupadłej rodziny litewskiej — w zawodzie 
swym duchownym przez wiele stopni przeszedł, 


dziejów krajowych. Za pol- 


w ostatnich czasach 
skich jeszcze czasów został Cieciszowski oficyałem 


o nim majątek za- 


szafował, a rodzina znaczny j 
ckiego, posiadał na 


brała. Oprócz opactwa pło 


że do stołu biskupiego zasiadać miało | fidelium, suffragan Łucko-Żytomierski. 


codziennie po osób kilkadziesiąt, obywateli, gości Podług ostatnich dańych z rubryceli na rok 
i duchownych, często gospodarzowi całkiem nie- 1874 dyecezya łuckó- żytomierska , obejmująca 


warszawskim, proboszczem miechowskim od roku 
1781, a wreszcie: biskupem kijowskim w r. 1784. 
Na tę stolicę wstąpił jako biskup tebasteński 
i koadjutor Ossolińskiego od r. 1775. Był to je- 
den z tych rzadkich za czasów króla Stanisława 


bostwo międzyrzeckie, które 
zatrzymał za wiedzą Stolicy Apostolskiej, nawet 
wtedy kiedy został biskupem. 
w 1781 r. w Łucku, jeszcze raz spłonęła katedra 
tutejsza, dzieło Falczewskiego i R 


nim dostał się do biskupstwa. Z regenta aktowe- Podlasiu bogate pro 
o grodzkiego w Sieradzu, został księdzem, potem 
anonikiem gnieźnieńskim, dziekanem warszaw- 


skim, następnie pisarzem wielkim i sekretarzem 


znanych, których ugas : I 
ru i kanonicy, kiedy sam biskup ra nie | podolską i kijowską, liczy de 
erya 


ukazywał się na pokojach. Powozy, cugi i li 


a jego biskupstwa 


zczał jego marszałek dwo-|w obecnym swym składzie gubernie: wołyńską, 
anatów 27, a mia- 


nowicie w gubernii wołyńskiej : żytomierski, łu- 


biskupia jaśniały od złota, a nie wyjeżdżał nigdy cki, dubieński; włodzimierski, kowelski, rówieński 


wielkim litewskim. Przez długi czas potem był 
koadjutorem łuckim przy wuju swoim biskupie 
Kobielskim, nareszcie w 1755 r. dyecezyę po nim 


terzy kościoła polskiego, co nie zerwali z po- 
niami, a zachowując staropolską pobożność, byli 
iwemi nauczycielami ludu. 


ale na ten raz nic już nieocalało prócz relikwij, od- 
budowanie gmachu pokazało się niemożebnem, 
iono więc katedrę do kościoła po-jezui- 


bez licznej asystencyi 


prawdziwemi i gor szowskim skończyła 81 


duchowieństwa. Na Cieci- | ostrogski, zasławski, staro-konstantynowski, krze- 
ę świetność biskupów łu-| mieniecki i owrucki; w gubernii podolskiej: ka-. 


ckich, znaczenie ich i stanowisko publiczne jako | mieniecki , proskurowski , latyczowski , lityński, 


łucką i brzeską objął i kanelerzem u królowej 
Maryi Józefy mianowany został. Pasterz to był 
gorliwy i przykładny — na sejmie 1767 r. W War- 


sejmie. wielkim w. 1792 r. rzeprowadził (Cieci- 
szowski prawa mające na celu dobro swej dyece 


którą chciał ubogacić w kościoły, jako „pod 


w którym i dotychczas się pomieszcza.— 


am Stanisław Naruszewicz herbu Wa- senatorów kraju, ba 1 samo niemal biskupstwo | winnicki, bracławski, bałtski, jam. 


lski, mohile- 


łuckie; następcy jego bowiem rezydenoją swą|wski i uszycki; w gubórnii kijows iej «kijowski, 


dowicz. W 1790 roku z „biskupa smoleńskiego, 
został biskupem łuckim. Znakomity nasz dziejo- 
pis — to postać zbyt znana i historyczna, abyśmy 
nad szczegółami jego: życia rozszerzać się potrze- 


szawie chciano go uwięzić. w domu jednak zawsze 
był więziony. Umarł 1769 roku; pochowany w Ja- 
nowie.— 42) Feliks Paweł Turski herbu Roga- 


ględem ubogą. Całe jego życie przeszło na 
szych usiłowaniach o -dobro 
Po reorganizacyi biskupstwa 


tutejszą prawie nominalną, do której zrzadka tyl-|i brusiłowski. “Ludność dyecez 


pracy i najpiękniej A ; 
ko zjeżdżają, choć urządzenie katedralne i prałaci | dusz, kościołów parafialnych, 


wiary. i moralności. 


atedrę | berdyczówski, skwirski, humański, zwinogrodzki 
yi. wynosi 480,303 


zakonnych i filjał- 


do Żytomierza, pozostawiając 


dotąd się w niej utrzymują. Piękny i pełen cie-|nych 256, księży 499. Klasztory zakonne są tu: 


la, bliski krewny Wołłowicza, został po nim bi- 


skupem łuckim w 1769 i zarządzał tą katedrą u — zasiadł na. tej stolicy 


bowali. Z pomiędzy licznych biografij jego — cel- | łuckiego. w 1798 rok a 
niejsze miejsce trzyma życiorys skreślony przez |i trzydzieści trzy lat na niej ozostawał. W roku 


czegółów . życiorys biskupa Cieciszo- | Bernardyni w Zasławiu, Reformaci w Dederka- 


wskiego, drukował w Czasopiśmie Biblioteki Oso- | łach, Kapucyni w Starokonstantynowie , Chodor- 
lihskich, zmarły już literat Kajetan Suficzyński, |kowie i Winnicy, Brygitki w Łucku. Oprócz tych 


przez lat dwadzieścia do 1790 r. Skończywszy 
nauki w Rzymie, rozpoczął duchowny swój zawód 
w kapitule gnieźnieńskiej. Był oficyałem warszaw- 


1827 mianowany został arcybiskupem mohylew- 


Znakomici mężowie pol- a 
skim, drugim z kolei po Siestrzeńcewiczu metro- 


Bartoszewicza w dziele: „ ą 
scy w XVIII wieku.* Po drugim podziale kraju, 


Dano 


ont. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza , sh 


A ponieważ złe czujemy w całój pełni i napra- 
wę jego uważamy za niezbędcy obowiązek płynący 
z naszego stanowiska prawodawczago, oczekujemy 

ą owych projektów, jskie nam 


z pełną rezygnacy 
rząd W. C. Mości do obradowania przedłoży. 


Z wzniosłego wyrażenia W. Q. Mości dowiedzie- 
liśmy się z radością, że rząd całe swe usiłowanie 
zwraca ku załątwieniu kwestyi bankowój. Popierać 
będziemy to usiłowanie z całą gotowością, gdyż 
prawne i odpomiedzie załatwienie kwestyi banko- 
wój, jest jednym z najniezbędniejszych warunków 
polepszenia naszych stosunków kredytowych. 

Wiekiój wagi będą także te obrady, które sę 
w toku nod względem zmiany niektórych postano- 
wień XVI artykułu ustawy z r. 1868. 

Przyczynimy się z pewnością do tego, aby j 
najrychlój doszły do zadawalającego m aj 

Co się zaš tyczy w r. 1867 i 1868 na łat dzie- 
aigó zawartych traktatów, przyjść mających 
obrady na obecnym sejmie, możemy W. Ap. Mość 
upewnić, ża dla naszych uchwał odnośnych miarą 

ie srczera wierność i przywiązanie do W. C. 

ości, dobro naszćj gorąco ukochanój cjozyzny i 
względy słuszności. I my widzimy we wzajemnój 
słuszności najwyższą rękojmię zadawalającego za- 
łatwienia. 

Żywą radością napełnia pierś naszą orzeźwiśją- 
ca nadzieja, że pokój nie zostanie zamącony, śe 
mimo zaar w ostatnich czasach wypadków. 
W. C. Mość szuka i znajduje w szczęściu wiernych 
awych ladów siłę tronu i państwa. Głównym wa- 
runkiem tego szczęścia Ay trwały pokój, Mnie- 
mamy i spodziewamy się, że się W. C. Mości po- 
wiadzis utrzymać go stale wobec wszelkich możli- 
wych zamieszań. 

Po tem co się stało w ostatnich czasach skut- 
kiem własućj inicya W... Mości w intoresie 
sprowincyonalizowsnia Pogranicza wojskowego nie 
będziemy tego powtarzać, co pod względem zupełno- 
8 przywrócenia całości terytoryalzój korony wę- 
gierskićj w adresach ostatnich sejmów było zawar- 
tem. Przy tój sposobności wyrażamy tylko nasze 
przekonanie, że mądrość W. C. Mości w włąści- 
wym czasie iw porę znajdzie Środki, jskie po- 
trzebne są do odwrócenia i nam dobrze znanych pod 
tym wzgłądem istniejących trudności. 

Nsjdostojniejszy Panie! 

Doświadczyliśmy To lat ostatnich ciągle 
ponawiejących się dowodów dobroci i mądrości 

. C. Mości; pozwól więc W. C. Mość, abyśmy 
w obecnym przykrem położeniu kreju z csłą vfno- 
ścią znów tam się zwrócili, gdzie naród w chwi- 
lach krytycznych znajdował pociechę i pomoc: do 
ojcowskiego dobrotliwego serca, do konstytucyjne- 
go ducha i wzniosłego umysłu W. Ces. Ap. Mości. 

Zostajemy z głęboką czcią W. ces. apostolskiój 
Mości i t. d.“ 

— Neues Pester Journal podzje o treści proje- 
ktu ustawy administrscyjnej następujące szczegóły : 
„Obok generalnej kongregacyi, która jako stała re- 
prezentacya municypalna ma tylko dwa razy do 
roku odbywać posiedzenia, istnieć będzie pod prze- 
wodnictwem starszego żupana mniejszy wydział, 2 
do jego zakresu działania mają należeć wszystkie 
czynności autonomiczne i przekazane. Ten wydział 
ma się składać z 18 członków, t.j. z sześciu mia- 
nowanych urzędników panene i 12 wybranych 
przez wydział municypalny. Wydział ten ma się 
zbierać raz na miesiąc i załatwiać będzie wszy- 
stkie czynności. Jeżeli okaże się potrzebs, zbierze 
się wydział kilka razy w miesiącu. Mianowani u- 
rzędnicy państwowi załatwiać będą państwowe spra- 
wy administracyjne, t. j. sprawy kolejowe, poda- 
tkowe, oświaty publicznej, pocztowe i tel>graficzne. 


Ziemie Polskie. 


Ukazem carskim z 29 kwietnia (11 msja) r. b. 
rozporządzono zastósować rosyjską gate miej- 
m: Sg GR. czerwca Sgap dabarzć tych ziem 
p , 8 w u ym nazywają 
„gaberniami zaskodolcjić Ukaz czyni niektóre 
wyjątki i zarazem stopniowo tylko, „stósownie do 
asjbliższych kombinacyj miejscowych*, nakazuje 
zaprowadzać ordynacyę. Na przedstawienie guber- 
nątorów witebskiego i mohilewskiego ministerstwo 
spraw wewnętrzoych udzieliło upoważnienie do za- 
pro nia rosyjskiej ordynacyi miejskiej w mia- 
stach Witebsku i Dynaburgu, Mohilewie i Homlu. 

Taż ordynecya miejską wraz z językiem rosyj- 
skim jako urzędowym ma być pa GE JĄ 
w prowinoyach Nadbełtyckich, których miast» nie- 
mieckia mają dotychczas ordynacyę miejską, dają- 
cą im zupełną autonomię, jak go Niemoy 
w tych prowiacyach cieszą się swo i riezwy- 
kłemi w państwie Rosyjskiem. a wziętewi w sped- 
ku jeszcze po rządach polskich. Ztąd wielkie mię- 
dzy Niemcami niezadowolerie; pocieszają się zre- 
sztą, że rządowi rosyjskiemu nie uda się przepro- 
wadzió swych reform, albowiem napotznją u Nism- 
ców na opór niezłomny. Inni nieco idealnie zapa- 


trują się na niepodobieństwo zaprowadzenia reform 
tosyjskich, mówiąc, że Car musiałby przecież zła- 
mać przysięgę, aby zrywać z status quo. Nie dziw, 
że Niemcy w. prowincyach Nadbałtyckich, żyjący 
dotychczas w zupsłnem niemał odosobnieniu od 
Rosyi i więcej Bismarkiem niż Gorcząakowem za- 
jęci, mało posiadają znajomości stosunków i prak 
tyk rosyjskich. 


Rosya, 


Wspomniany przez nas wczoraj w Przeglądzie 
politycznym list Moskowskich Wiedomosti, zawie- 
rający szczegóły o skutku rosyjskiej „wyprawy 2au- 
kowej ku zbadaniu dawnego koryta i Amu- 
Daryi“, tj. o poddaniu sig plemienia Achał-Tekiń- 
ców panowaniu rosyjskiemu, brzmi jak następuje: 

„Zbliżenie się kolumny jenerała Zomakina wy- 
wołało żywy ruch między plemieniem Achał Te- 
kińców. Naczelnicy A eva się oelsm nązad 
w Hok-Tepe, stolicy czterech chanów rządzących 
plemieniem. Narady miały na celu wysłanie de- 
putacyi do jenerała Zomakina, aby mu oznajmić 
całkowite poddanie się Tekińców, i aby oddać Jo- 
mudów rosyjakich, wziętych w niewolę przez Achsł- 
Tekińców. Uchwalono także zakazać pod karą 
śmierci rabowania karawan rosyjskich, i wogóle 
wszelkich kroków nieprzyjaznych przeciw podda- 
mym rosyjskim, oraz wybrać 100 feroszór, któ- 
zr poruczono baczyć na wykonanie postano- 
wień. 


Niezadługo chanowie i naczelnicy Achał-Tekiń- 
ców przybyli do obozu jenerała Łomakina, a jeden 
z mich misł do jenerała przemowę następującą: 

„„Okolesi jesteśmy Merwińcami, Chiwińcami, 
Afganami, Persami.... Wszyscy usiłowali podbić 
nas swojemu panowaniu. Niepodległość naszą nie 
potrefiłaby się ostać. Nie czekając ujsrzmienia 
nas sposobam zbrojsym, postanowiliśmy dobrowol- 
nie poddać się najpotężniejazemu z naszych sąsia- 
dów, który potrafi zapewnić nam bezpieczeństwo. 
Od tej chwili jesteśmy służebnikami Ak-padyazę- 
oba (Białego Cars), gotowi spełoić wszelkie ży- 
czenia wasze. Jesteśmy oswojeut » wojną. Rzoknij- 
cie słowo, a oddamy do usług weszych 5000 jazdy. 
W zamian prosimy was, abyście przedstawili Ak- 
padyszachowi pokornią prośbę ludu naszego, aby 
raczył mu zapewnić zsżywanie swobód i wolności 
od ciężarów, uznanej dyplomami Tamerlana i Na- 
dir-szachą **. | 

Odtąd rozpoczęły się nasze stosunki hśndłowe 
z Tekjńcami, a spokój najzupełciejszy panuje po 
stepach dzierżaw przez nich zajmowanych*. 

Oto nowy tryumf Rosyi w Azpi środkowej, który 
dość niespodzianie zapiszć nam srzyszło. W sled 
za nim idzie tryumf drugi, podbój Chokandu, na 
który byliśmy przygotowani. Brzmienie telegramu. 
o którym wzmiankę uczyniliśmy również wozoraj 
na kcńcu Przeglądu politycznego, jest nastęsujące: 

„Taszkent 6 wrześniz. Wojska nesze pod na- 
czalnem dowództwem jenereł-porucznika Kavfi- 
manna odniosły zupełne zwycięstwo sad 30,000 
Chokańców. Straty nieprzyjaciela są bardzo zna- 
czne. Zdobyto 39 dział, mnóstwo falkonetów i in- 
nej broni, tudzież prochu, amuniegi. i żywności. 
Po naszej stronia było 7 poległych i 8 rannych (?). 
Nieprzyjaciel poniósł klęskę najzupełoiejszą*. 


Turcya. 


Z pola walki w Hercegowinie i Bośni nie ma- 
my dziś do zapisania żadnej potyczki, żadnego 
spotkania się wojską tureckiego z powat:ńsami. 
Nawet czeska Politik, w której ezpaltach, jak słu- 
sznie pisze jeden z dzienników lwowskich, więcej 
się przęlewa krwi, niż w Hercegowinie, nie ma dziś 
żadnego doniesienia nietylko o zwycięstwie powstań- 
ców, ale w ogóle o żadnej bitwie. Wszystkie wiado- 
mości ograniczają się z jednej strony doniesieniami o 
tworzeniu się coraz nowych oddziałów powstańczych, 
z drugiej o nieustannem zbrojeniu się Tuzczi i kon- 
centrowaniu wojska na granicy Serbii i Czarnogó- 
ry. Milę od granicy serbskiej, na Krasnem poln, 
założyli Turcy nowy obóz obwsrowany, aby prze- 
ciąć ochotnikom serbskim możucść przejścia do Bs- 
śni. Rzed można, iż w tej chwili poruszoną została 
cała masa wojska tureckiego, slbowiem opró:z puł- 
ków liniowych powołano już rezerwę, a nawet mi- 
licyę, jednem słowem Tarcya wzięła się teraz, w C- 
bec rozpoczętej akcyi dyplomatycznej, z całą ener- 
gig. do stłumienia powstania, e to tem więcej, że 
według doniesień nieprzyczylnego ruchowi Pester 
Lloyda, powstańcy nie myślą się poddać. Na osta- 
tniem zebraniu w Kozsierowie, jak twierdzi rzeczo- 
ny dziennik, wzięli oni pod obrady następujące 
punkta: wybór naczelnego wodza; utworzenia rzą- 
du tymózasowego; ułożenie ogólnego planu strate- 
gioznego; zdanie sobie sprawy co do obrania sta- 
nowiska w obec akcyi dyplomatycznej; obmyślenio 
sposobu dostarczania broni; stanowisko powstania 
w.obec zachowania się Serbii i Czsracgóry. Uchwa- 
ły co do tych kilku punktów zapadły następujące: 


w dyecezyi są niemający swego klasztoru, roz- 
dzieleni po parafiach lub klasztorach innych: Kar- 
melici, Dominikanie Franciszkanie, i Trynitarze. 


Kapitułę składa prałatów 4, kanoników 3. W ka-|Ż 


pitule kolegiaty Ołyckiej prałat 1 i 3 kanoników 
a w b. kapitule katedry kamienieckiej prałat 1 
i kanoników 2. Seminaryum dyecezalne w Żyto- 
mierzu ma profesorów 9, alumnów 26. W aka- 
demii duchownej w Petersburgu jest alumnów 7. 

Zatrzymaliśmy się nad zamiar długo przy wy- 
liczaniu pięknego, poważnego szeregu biskupów 
łuckich, na zakończenie więc parę słów jeszcze 
o samym gmachu dzisiejszym katedralnym w Łu- 
cku powiedzieć należy. Biskap Cieciszowski był 
ostatnim, który tę wspaniałą po Jezuitach pozo- 
stałą bazylikę, na katedrę zamienioną, odnowił 
i przyozdobił, a zabezpieczając ją od ognia po- 
krył blachą, krokwie nawet na dachu dano z że- 
laza. Dotąd jeszcze ta świątynia jest najpiękniej- 
szą i najokazalszą z kościołów wołyńskich. Ogro- 
mne dwupiętrowe mury, po Jezuitach pozostałe, 
otaczają ją w kwadrat, służą na pomieszczenie dla 
kleru i kanoników, w części zaś prywatnym oso- 
bom bywają wynajmowane. Sam kościół jest w sty- 
lu odrodzenia, wielce udatny. Wewnątrz prze- 
chowały się tu obrazy, niektóre niepospolitego pę- 
dzla. W wielkim Ołtarzu obraz św. Trójcy, w pra- 
wym bocznym św. Michała, w lewym Wniebo- 
wzięcia N. Panny, są utworami Baciarellego, 
obraz zaś św. Jana Kantego, jest jednem z le- 
pszych płócien Szmuglewicza, którego kilka in- 
nych jest tu jeszcze obrazów.. Zdobią tę katedrę 
dwa nadgrobki biskupów Cieciszowskiego i bi- 
skupa ana Podhorodeńskiego, których cia- 
ła w grobach podkościelnych złożono. zakry- 


styi piękny zbiór portretów biskupów tutejszych 
oglądać można, zresztą biblioteka i kosztowniej- 
sze apparaty tutejsze przewiezione zostały do 
ytomierza. 

Obejrzeliśmy jedyną, pozostałą dziś z licznych 
dawniej kościołów świątynię w Łucku; odtąd 
puszczamy się na wycieczkę po samych już zwa- 
liskach kościołów i klasztorów, prędko bowiem 
i tych ruin i tych pamiątek już tu nie stanie 
i pamięć o nich zaginie, jeśli jej nie pośpieszymy 
uratować w piśmiennem podaniu. 

Naprzód jednak kilka słów o tutejszem ko le- 
gium Jezuitów, o jego historyi i losach, do 
zniesienia tego zakonu w kraju, powiedzieć wy- 
pada. O samym gmachu po-jezuickim, tym wspa- 
niałym pomniku dawnego Łucka, mówiliśmy przed 
chwilą przy opisie katedry katolickiej, która się 
w nim od 1781 roku pomieszcza, a więc o hi- 
storyi tego Zgromadzenia w Łucku parę słów 
tylko dodajemy. Pierwszym fundatorem tutejsze- 
go kolegium i kościoła, był wspomniany już przez 
nas Marcin Szyszkowski biskup łucki w 1606 r. 
Za konsensem kapituły swojej przeznaczył Szysz- 
kowski na tę fundacyę, dobra biskupie: Błoty, 
Stryków i Łysiec; zaledwie jednak mury kościel- 
ne i kolegialne wznieść zdołał, już zaraz na ka- 
tedrę płocką przeniesiony, musiał dokończenie 
tego dzieła pozostawić następcy swojemu Wołu 
ckiemu, który dopełnił tego w 1610 roku, a że się 
wiele do tego i własnemi funduszami przyłożył, 
powszechnie więc za założyciela jest uważany. 
Zygmunt III ulubieniec jak wiadomo Jezuitów, 
dał nowej osadzie jezuickiej w Łucku przywilej 
dnia 6 lutego 1609 roku, dozwalając jej skupić 


CZAS z Czwartka 16 Września 1875. 


Co do obioru wodza naczelnego postanowiono 
wstrzymać się jeszcze do pównego Czasti, albowiem 
powstańcy spudziewsją się, iż kciąże Mixołaj Czar 
nogóraki obejwia dowództwo ogólne; rząd narodo- 
wy tymczawowo składać sią ma z ośmiu członków, 
później uetanowiony będzia osobny rząd dla H:r- 
cegowiny, s osobny dla Bośsi: pod względem stra- 
tegioznym uchwalono w działaniach wojennych trzy- 
mać się pozycyj zasłoniętych, o ile możności po 
nad granicą czarnogórską i serbską, wycieczki zaś 
w głąb kraju robione będą tylko w wielkiej liczbie; 
na pełaoenika rządu narodowego do rokowań z kon- 
sulami wybrano młodszego Vukowicza, szwagra 
księcia Mikołaja, któremu jednak polecono, aby się 
aig nie wdawał w Żadne stanowcze układy, lecz 
aby tylko wręczył znany memoryał i oświadczył, 
iż naród nie wierzy obietnicom Porty. Dostawą bro- 
ni zająć się ma rząd narodowy. Wreszcie postano- 
wions oświadczyć Serbii i Czernogórze, że podnie- 
siono powatanie w tym celu, aby Bośnia należała 
do Serbii, a Hercegowina do Czarnogóry. 

— Przed kilkoma dniami korespondent do Taa 
blattu wiedeńskiego z głównej kwatery powstańców 
podał w liście swoim charakterystykę znaczniejszych 
dowódzców powstańczych. Jest to rzecz dość zaj- 
mująco napisana, znalazłszy zaś tłumaczenie tego 
ustępu w dziennikach lwowskich, przytaczamy go 
tutaj w całej osnowie: - 5 

„Dotychczas najczęściej wspominany jako wódz 
naczelny powstańców Michał Lubibraticz, jest 
postawy herkulesowej; ma on sześć stóp z okła- 
dəm wysokości, i odpowiedniej budowy atletycznej. 
Wyrazem twarzy i wzrokiem imponujące wywiera 
wrażenie. Wejrzenie ma przenikliwe, a mimo to 
łagodne. Dźwięczny głos jego jest sympatycznym. 
Mowa jego znawionuje siłę w połączeniu z dobro- 
cią serca. Ożywiona rozmową twarz, przybiera wy- 
raz samopoznania bez sfektacyi, godność i szla- 
chokwość. Zachowanie się, właściwe górslom, swo- 
bodne i męzkie; ruchy ciężkie i wymierzone, a mi- 
mo to pełne elastyczności. Lubibraticz mówi po 
serbsku, po francusku i po włosku. Miękkość i sło- 
dycz słowiańska, mimo całej surowości zdają się 
przeważać m niego. Właściwe jego nazwisko jest 
Bollardicz. Nazwisko Lubibraticz (kochsjący 
lubiący swoich braci), dawana mu było podczas 
jego przygotowań do wyswobodzenia rajasów z pod 
jarzma tureckiego Od przyjaciół jego, tak długo, 
aż się utarło i pozostało na zawsze, bo on sam 
zmuszonym był je przyjąć. Lubibraticzowi liczyć 
możną teraz 30 do 40 lat. Postawa jego wskazovje 
na mniej lat aniżeli ma istotnie. Elastyczność ru- 
chów stawia go bliżej trzydziestki niż oztordzieatk!. 
Osoby mające bliższa stosuaki z powataniem, wiele 
mówią o jego wojskowem wykształceniu. 

Po Lubibraticzu najwięcej zwraca uwagi Łuka 
Petkowicz, urodzony w samej Trebini, lub 
w bliskiej okolicy. Nie ma imponującej powierz- 
chowności Lubibratioza, poznać jednak można na 
pierwszy rzut oka w Potkowiczu wodza z zacho- 
wania sią jego, doświadczenia i swobody ruchów. 
Opalona i groźna twarz jego nakazuje szacunek. 
Wejrzenie w pierwszej chwili bez wyrazu, im dłu- 
żej na kim spocznie, zdradza przenikliwą inteli- 
qencyg. W najsilniejszym ognia bojowym widziano 
Potkowiora „gachowającego laki. maga. spokój. jak 
podczaa © zienn porządze: ydaje 
bliskim sześćdniejiątki W obejściu się, mimo Ta 
woośoi siebie, i chociaż jest dzieckiem na pół dzi- 
kiego plemienia, zachowuje wiele grzeczności tak 
względem swoich podwładnych, jako też obcych. 
Jest nawet dystyngowanym. Po wierzchu czarno- 
górskiej kapy- czarnej, nosi podwójnego orła z me- 
talu. Jest przywódcą wszystkich powstańców doli- 
ny trabińskiej. Pod nieobecność Lubibraticza, był 
naczelcikiem taboru w klasztorze „Dużym*. , 

Naczelnikiem szumlańskich powstańców jest 
brataniec Łuki Wukałówicya, nazywa się Trifko 
Wukałowicz. Może on służyć jako model do 
posągu Marsa. Profil ma klasyczny, gdy przeciwnie 
ruchy ciężkie. Nie mniej przeto ze względu na har- 
monijny układ ciała i siłę, jest zjawiskiem impo- 
nującem. Głos ma w tonach gardłowych głęboki i 
namiętny. i 

Ełeganckiej a wytłej postawy jest naczelnik Zub- 
czanów Toma Tomasewicz. Zgrabny,. pięknie 
zbudowany, ruchy wdzięczne i elastyczne. Twarz 
otwarta, idealnie duchowa, Oto żywe a przenikli- 
we. Ze względu na powierzchowność działa on 
mniej imponująco od Patkowicza i Wukałowicza, 
za to ruchliwością takiż sam wpływ wywiera na 
otaczających go. W radzie wojennej jego zdanie 
krytyczna, wiele ma wagi. 

Typsm wojaka dobrodusznego i poczciwego jest 
naczelnik Grablanów z żupy kotarskiej Rade Baj- 
kowicz, wzrostn średniego i krepy, ma ruchy po- 
wolnego człowieka 60 letniego. Podobnym jest do 
starego poczciwego leśniczego. Co do stroju różni 
się on od trzech powyższych naczelników. Gdy 


tamci noszą czerwone, złotem szychowane kapoty, 
Bajkowicz tak samo jak Lubibraticz ubiera się 
w bisłą ozarnogórską kap“. 


Kronika miejscowa | zagraniczne. 


«raków 15 września. Uchwała Rady miejskiej 
przed parą laty zapadła, skazała na rozebranie biidynek 
miejski, w którym mieści się obecnie grówyA 8*rażnica 


chał Peruniak, rolnik z Nyrtowa; Stefan Gieryło, rolnik 
4 Bilcza; Stefan Dołhy, rolnik z Duplisk i Semen 
Koszmaniuk, rolnik z Sinkowa. = 

D) Redy powiatowej Brzozowskiej wybrany został 


jd. 10 b.rń. z większych posiadłości p. Władysław K os- 


wojskowa. Nietylko bowiem budynek ten nie może pó- ]svwi©7, właściciel dóbr Gdyczyny. 


zostać na miejscu 20 względn na plan upiększenia mia- 


sta, lecz oraz ż6 względu na restauracyą Sqkiennic. |spadł d. 8 b. m. wieczór ze skarpy; 


Miasto napotyka jódnak w tej sprawie opór ze strony 
komendy wojskowój , która pragnie utrzymać w rynku 
głównym strażnicę a przynajmniej żąda od gminy innego 
na ten cel budynku. odpowiedniego. Wszelako nietylko 
w Wiedniu strażniea nie mieszczą się w domach gminnych, 
a w ogóle nie ma tam głównej straźnicy prócz w zamku 
cesarskim, ale nadto zmieniono takie strażnice po st)- 
licach krajów koronnych, jak np. w Gradcu, gdzie do 
niedawna istniała strażnica na głównym Placu w ratu- 
szu, a obecnie lokal jej zajmuje kasa Oszczędności. Za- 
sadniczej więc przeszkody zwinięcia strażnicy na rynku 
nia ma, i spodziewać się należy po życzliwości władzy 
wojskowej dla missta, iż nie stanie ona na przeszkodzie 
wykonaniu planu upiększenia miasta. Jeśliby zaś konie- 
cznie wypadało posiadać jaką strażnicę w mieście, dałby 
się na ten cel użyć wygodnie budynek zwany „Malarnią*, 
niegdyś posiadłość Kapituły krakowskiej, cdstąpiona 
przez nią na szkołę malarską, a następnie obrócona 
na cale wojskowe. Tam od strony placu Ś. Magdaleny 
mogłaby dogodnie pomieścić sią strażnica z urządzeniem 
potrzebnej na ten cel przystawki dachem pokrytej. Bli- 
skość Zamku, położenie pośrodku między miastem a Ka- 
zimierzem, przemawiają również za placem Ś. Magdaleny. 
Nie wątpimy przeto, że względy na potrzebę usunięcia 
z Rynkn budynku mieszczącego strażnicę, który nawet 
jako pozbawiony podwórza jest siedliskiem nieczystości, 
nie będą długo stawały na przeszkodzie przeniesieniu 
strażnicy w odpowiedniejsze miejsce, dozwalając gminie 
wykonać w całeści. plan upiększenia rynku. 

— Wozoraj zebrali się nauczyciele szkół okręgu za- 
miejskiego na drugie posiedzenie. Przed rozpoczęciem 
obrad zwiedzili uczestnicy konferencyi muzeum przem. 
techniczne. Po cdczytaniu protokółu, który z małemi 
poprawkami przyjęto, odczytał p. Lach z Woli Justo- 
wski sprawozdanie o stanie biblioteki okręgowój, poczem 
przewodniczący wezwał zgromadzonych, aby przez po- 
wstanie podziękowali p. Lachowi za czynności, które jako 
bibliotekarz spełnia. 

Ref. Badańczyk zdawał sprawę o rozprawach nade- 
słanych na temst: „Jakie zachodzą przeszkody w wyko - 
naniu przymusu szkolnego i jakby je nsunąć możne?* Z» 
najlepiej opracowaną podał rozprawę p. Wilkosze” - 
skiego z Mogiły, p. Batowskiego z Poręby, P- 
Kołodziejczyka z Morawicy i p. Majewskiego 
z Krzesławie. Zgromadżenie zgodziło się na odczytanie 
rozprawy p. Wilkoszewskiego.  Wywiązały się długie 
rozprawy nąd przeszkodami, z których podać możemy 
za najważniejsze: brak szkół w licznych miejscowościach, 
nie wielka a często nieodpowiednia czynność Rad szkol- 
nych miejscowych i obojętność ludu. 

P. Bielecki referował 0 rozprawach na temst: „Ja 
ki ma być zakres nauki robót ręcznych kobiecych w 
szkole wiejskiej i miejskiej*? Za najlepszą podał roz- 
prawkę pani Nawrat nanczycielki z Dąbrowy. W dy- 
skusyi zabierali głos nauczycielki i nanczyciele. 

Po małej przerwie przeznaczonej na odpoczynek re: 
ferował p. Sołtysek co do rozprawy na temst: „Jaka 
musi zajść zmiana w sposobie udzielenia nauki rachun- 
ków z powodu nowych miar i wsg?* Z 4 nadesłanych 
rozpraw uchwaliło zgromadzenie odczytać rozprawkę p. 
Cholewińskiego z Jaworznia; po odczytaniu nastą- 


{pily krótkie rozprawy, poczem zamknięto posiedzenie 


ranne. 

Na posiedzenin popołudniowem, które rozpoczęło się 
po godz. 3, rozpoczęto ogólną dyskusyg nad planem 
nauk i przyborami naukowemi, w któreby szkoły za0- 
patrzyć należałó. Żywa i długa dyskusya toczyła się 
nad różnemi kwestyami nowego planu dotyczącemi, to 
to, też posiedzenie «trwało do godziny wpół do 8. Po 
posiedzeniu jeszcze mimo. spóźnionej pory, zajęły Się 
wydziały ułożeniem poszczególnych rozkładów nauk, 
na pojedyncze kategorye Szkół, nad którómi to rozkłada- 
mi zgromadzenie będzie rozprawiać na posiedzeniu dnia 
trzeciego. Na tem ukończono obrady dnia drogiego. 

— W duchowieństwie rzym. katol. w Galicyi zaszły 
następujące zmiany : 

X. Wine. Salopntek, został wikarym w Choczni, X. Ma- 
tensz Flis wikarym w Łączkach, X. Sianisław Lach- 
man wikarym w Krzęcinie, X. Jan Jayko wikarym 
w Niewodny. X. Ignacy Wojnarowicz. katechsta w No- 
wym Sączu, otrzymał probostwo w Kamionce Wielkiej, 
a tameczny administrator, X. Karol Głurkiewicz przenie: 
siony do Międzybrodzia. X. Piotr Lewandowski, wikary 
w Oświęcimiu, przeniesiony do Inwałdu. X. Józefowi 
Rusinówi, plebanowi w Lipowej, dodano z powodu cho- 
roby umysłowej za wikarego X. Franc. Jamińskiego, 
wikarego w Żywca, 

— Do Rady powiatowej Zaleszczyckiej wybrani zo- 
stali d. 9 b. m. z gmin wiejskich: Iwan Uhryniuk, 
rolnik z Dźwiniacza; Aleksander Sawicki, rolnik z Ho- 
łowczyniec; Hryć Rawluk, rolnik z Nowasiółek Kos; 
X. Ignacy Jarosiewicz, gr. kat. pleban z Bedrykowiec; 
Kieryło Tkacz, rolnik z Sznirominiec; X. Józef Gocki, 
gr. kat. pleban z Nyrkowa; Mikołej Romanków, rolnik 
z Dobrowlan; Onufry Kazarozuk, rolnik z Popowiec; Mi- 


w dolnym zamku wiele placów i domów na przy- 
szłe kolegium, wyjmując to kolegium z pod wszel- 
kich władz rządowych i miejskich i uwalniając 
od ciężarów krajowych i miejskich. Była to chwila, 
w której zgromadzenie Jezuitów, największej wła- 
śnie popularności używało w Polsce, to też wnet 
posypały się zewsząd hojne ofiary, na wznoszące 
się kościół i kolegium łuckie. I tak gdy prze- 
strzeń, na której budowali się Jezuici, okazała 
się jeszcze na obszerne ich gmachy za szczupłą, 
książę Jerzy Wiśniowiecki kasztelan kijowski, da- 
rował im w 1614 roku obok leżącą kamienicę 
swoją wraz z obszernym placem. Książęta zaś Je- 
rzy i syn jego Mikołaj, wojewoda wołyński Czar- 
toryscy, nadali im na kolegium dworzec i place 
swoje.w dolnym zamku, tudzież znaczną prze- 
strzeń gruntu na przedmieściu na ogród, nare- 
szcie książę Jędrzej Czetwertyński rotmistrz kró- 
lewski w 1678 roku, zapisał kolegium łuckiemu 
3500 złotych na dobrach swoich wsi Czercach. 
Szlachta nawet okoliczna spieszyła z ofiarami na 
to kólegium: Wojciech Staniszewski darował mu 
około 1643 roku część jakiejś wsi swojej, tuż 
przy Łucku leżącej a Stanisław Piotrowski, wieś 
całą w tymże powiecie Koczkorowiec. Konsekra- 
cyi kościoła jezuickiego z wielkim sumptem do- 
p w 1640 roku biskup tutejszy Jędrzej Gem- 
1CK1. 

Tak uposażone kolegium łuckie, utrzymywało 
tu szkoły wyższe, jedne z pierwszych w kraju, 
w których także rozmaitych części filozofii i teo- 
logii uczono. W połowie XVII wieku wyszedł 
z tego zakładu, wychowanek, który mu zaszczyt 
przyniósł, książę Kaźm. Flor. Czartoryski, który 
był prymasem od 1673 roku. Pomimo to wszy- 


stko jednak wpływy i kierunek szkoły tutejszej, 
niczem się nie różniły, od innych tego zgroma- 
dzenia zakładów w kraju. Fanatyzm i tu wiele 
złego wyrządzał, a niejednokrotne zajścia z du- 
chowieństwem ruskiem i napady scholastyków je- 
zuickich na szkołę i cerkiew bractwa łuckiego, 
przyczyniały się niemało do jątrzenia i rozdwa- 
jamia ludności. W 1720 r. po raz ostatni przed 
zniesieniem zakonu, kościół tutejszy ofiarami po- 
bożnych, z gruntu był odnowiony. 

Po zniesieniu Jezuitów, komisya edukacyjna 
zamierzała ustanowić w Łucku szkołę wyższą wy- 
dziąłową, lecz gdy kolegium i kościół po-jezuicki 
zgorzały właśnie w tym czasie, musiała ją dla 
braku miejsca obrócić na szkołę mniejszą pod- 
wydziałową złożoną z prorektora i trzech nau- 
czycieli. Kapituła tymczasem łucka zajęła się re- 
stauracyą kościoła, do którego katedrę następnie 
przeniesiono, na szkołę zaś w zamian murów od- 
stąpiła w 1781 roku, wspaniałomyślnie i bezpła. 
tnie domu murowanego i dość obszernego, który 
komisya kazawszy urządzić na cztery sale, w nich 
szkołę instalowała. W tym samym domu złożono 
uratowaną z pożaru bibliotekę po-jezuicką i kilka 
instrumentów fizycznych i matematycznych. Szkoła 
ta była pod zarządem akademików, ale bardzo 
mało uczęszczaną od młodzieży, która Jezuitów 
jeszcze zapomnieć nie mogła, w roku 1784 n. p. 
chodziło do niej 40 tylko uczniów 7). 


Jeszcze raz zawadzić musimy o mury dawnej 


1) Patrz Łukaszewicza: Historya szkół w Koronie i W. ks, 
litews. tom IV, str. 110 — 112. 


i i akób W ński 

— Sluga gminny W Gorlicach, di ska b zm 
poręczy, które zeszłoroczny pożar miasta zniszczył, a 
aowych nie postawiono. 
= W Koropatnicach w powiecie. Brzeżańskim znale- 
złono w stawie ciało Anny Matykowej. Mąż jej sługa 
dworski Jan Matyk twierdził, że żona jego pijana wpa- 
dła do stawu; ze Śledztwa jednak wykazało się, że on 
ją udusił i wrzucił trupa de wody. W Rośnie Wielkiem 
w powiecie Kossowskim znaleziono d. 6 b.m. na drodze 
zwłoki zemordowanego Semena Kutaszczuka z Jasienowa. 
— Z :statniej wystawy wiedeńskiej zakupiły prywatne 
osoby obrazy: Lipińskiego „Targ zboża na Klepa- 
rzuć i Kozakigwicza „Ostatnia godzina przed bi- 
twą.* Pierwszy z tych obrazów zostanie w Wiedniu, 


drugi nabyty do Paryża. 7 

— Nr 531 Kłosów zawiera: „Bakałarze,“ powieść 
Adama Pługa (c. d.);— „Do Emancypantki* (wiersz) 
przez J. A. Święcickiego; — „Piekary pod Krako- 
wom“ (z drzeworytem); — „ Wądrówka do ruin,“ przez K. 
Wł. Wójciekiego (dok);— Z letniej przejażdżki,“ 
Edwarda Ù. (e.d.);4— „Odwiedziny Turczynek w Stam- 
bule (z drzeworytem); — „Z albumu S. Chlebowskiego“ 
porzez A, @;“ — „Korespondencya z Kamieńca podol- 
skiego;— „Z Krakowa“. przez Gerwazego;— „Salzbrann= 
Fitrstonstsin* przez Dr Łuczkiewicza;— „Przegląd 
literacki“ przez fi. Lubowskiego; — „Pokłosie *— 
„Latoć przez P.; — „Kupno i sprzedaż,* komedya w 5 
aktach, przez Jana Baptystę (Jana Zacharyasije- 
wicza) (c.d.);— „Przegląd polityczny. * a 

— Pod napisem: Katholisches und Conservatives 
zamieszcza berlińska Germania między wielu. inuemi 
aforyzmami znany list Maryi Teresy do Kaunitza w spra- 
wie rozbioru Polaki, w którym cesarzowa ta uważa u- 
dział w rozbiorze za Sprzeciwiający się „honorowi i ra= 
pvtacyi“ Austryi i wyraża „największe ubolewanie* nad 
rozbiorem, Są tam podane i słowa tejże cesarzowej, na- 
pisane na projekcie rozbioru: „... ale gdy dawno jut 
żyć nie będę, Świat dowie się, © wyniknie z tego na- 
ruszenia wszystkiego, co dotychczas święte było i spra- 
wiedliweć. Bylibyśmy wdzięczni G'ermanit za przypo- 
mnienie Niemcom tych słów Cesarzowej; choć przypo” 
mnienię ich z innej strony w r. 1872 bynajmniej nie 
odwiodło Niemców wraz z cesarzem Niemieckim od ob- 
chodzenia w Malborgi setnej rocznicy rozbioru Polski, 
gdyby tylko Germania nie była okrasiła aforyzmów 
tych uwagą, że „naród polski sam ponosi największą 
część winy swojego nieszczęścia”. Jak Germania wy- 
tłómaczyć zdoła tę „własną* wiug narodu polskiego ? 
zy może tem, że Polacy nie byli dcść silni, by nie do- 
puścić rozbioru przez trzy państwa sąsiednie? W ta- 
kim razis byłoby to pośrednie przyznanie się do zasa- 
dy Bismarka: „siła przed prawem* (Macht geht vor 
Recht). albo też przeniesienie na pole polityczne i mo- 
ralne zasady darwinistycznej, że co nie. potrafi Big, 0- 
przeć napaści, to niema racyi bytu i słusznie ginie. 
Ani jedno ani drugie nie zdaje się nam być katolickiem 
i konserwatywnem, pod którą to firmą Germania po- 
daje te aforyzmy wraz z swoją uwagą. 

— W tym jeszcze miesiącu obchodzony ma być 50- 
letni jubilensz pierwszej na całym świecie kolei żelaznej, 
jaką była kolej Stockton- Darlington, otwarta d, 27 wrae- 
śnia 1825.. Program obchodu obejmuje odsłonięcie po- 
sągn Józefa Peage już nieżyjącego, jako pierwszego za- 
łożyciela kolei, nadto najdawniejsze lokomotywy, przę- 
chowywane na pamiątkę, będą wystawione, a obchód 
zakończy się biesiadą najznaczniejszych przedsiębiorców 
kolei żalaznych w Anglii. Zajmuje się tym. obchodem 
zarząd kolei północno-wschodniej a odbądzie on się w Dar- 
lington. Przy tej sposobności nadmienić wypada, że Abra- 
ham Stern, pierwszy ze starozakonnych, który był człone 
kiem Towarzystwa przyjaciół nauk w Warszawie, wy- 
stawił był w owym czasie na wystawie przemysłowej 
warszawskiej model systemu kolei żelaznych; nie pa- 
miętamy zaś, czyj był iany model na tej wystawie w ra- 
tuszu warszawskim Dużo wcześniej, niż oddano w An- 


glii na publiczny użytek pierwszą kolej żelazną, przed< 


stawiano plan budowy kolei Napoleonowi I, ten zaś rzekł ;, 
Gdyby dwa największe miasta, jak Paryż i: Londyn by- 
ły blisko siebie położona i nieprzadzielone morzem, war- 
toby próbować, czy się opłaci taka kolej. Wątpił on o 
możności utrzymywania związków ciągłych kolejami,. po~ 
czytując je za nazbyt kosztowne, a dziś we wszystkich 
częściach Świata istnieją koleje żelazne, tam nawet, gdzie 
jeszcze nie dotarła cywilizacya europejska; za lat zaś 
niewiele, gdy stanie tunel pod cieśniną Kaletańską, Pa- 
ryż i Londyn będą połączone z sobą bezpośrednio ko- 
leją żelazną, o czem Napoleon I nie mógł nawet za- 
marzyć, 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
gtwarta codziennie od godzisy 1lej do 4ej prócz ponis- 
dsiałku. Wstęp w niedzielą 15 centów, w dni powsże- 
dnie 30 cwntów. i S 

— Doia 14 września pochmurno, chłcdno; termometr 
od 5*8 doazgdł do 11*2 R. Barometr idzie w górę; dnia 15 


katedry $. Trójcy w dolnym zamku. Mówiliśmy 
już, że po ustąpieniu ztąd kapituły i kleru do 
murów po - jezuickich, jedną część dawnego kate- 
dralnego gmachu zajęto na szkołę, w drugiej czę- 
ści urządzony został szpital i dom przytułku dla 
sierót, nad tym ostatnim objęła zarząd jakaś 
można obywatelka tutejsza Polanowska Józefa, 
która z własnych funduszów utrzymywała tu do 
70 starców, kalek i sierót, gmach cały zrestau- 
rowała i nowe doń domostwa w pobliżu zakupi- 
ła. Musiały być wielkie zasługi tej pani w opie- 
ce nad ubogimi, kiedy aż cesarzowa Marya Fedo- 
równa, małżonka cesarza Mikołaja I-go przysyła- 
jąc na rzecz jej zakładu tysiąc rubli ofiary, ob- 
darzyła ją złotym medalem ze wstęgą do nosze- 
nia na szyi. W roku 1829 umarła Polanowska 
pozostawiając wszystkie swe znaczne funduszę 
i domy na rzecz pomienionych instytucyj. Wtedy 
to biskup Cieciszowski, już wówczas metropolita, 
wyjednał u cesarza pozwolenie sprowadzenia Sióstr 
Miłosierdzia (Szarytek) do Łucka, dla obję- 
cia instytucyi i funduszów po zmarłej Polanow- 
skiej pozostałych. Siostry Miłosierdzia utrzymy- 
wały się w tych murach przez lat trzydzieści 
kilka czuwając nad szpitalem i ochroną. W. roku 
1864 zniesiono dopiero ich Zgromadzenie, a fun- 
dusze ich i kaplicę zabrano na rzecz rządu. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


etru 4'3 R. Wiatr północno-wschodni. 


— We czwartek dnia 16 września: Śej Ludmily 
ly męczenniczki, 


Ciężkie uszkodzenie ciała. 


pzśraków 14 września. 
wodniczący : radca sądu kraj. Korytowski. Sę- 
dziowie radcy sądu kraj: Smolarski, Lei- 
p chamscheider i Liśkiewicz. 
rotokolant: Hałatek. 
Ob pca prokuratora: Siegler. 

brońca Kaspra Kostki i Antoniego Kostki: Dr Józef 

Lék Retinger. 
0 arze: prof. Dr Blumenstok i Dr Janota. 
bwinieni: Kasper Kostka, Antoni Kostka i Karol 
Frank. 
x W dniu 1 grudnia 1872 popołudniu wesoło było 
karczmie w Ujściu, bo 60-letni Tomasz Tonistra, 
kan w towarzystwie swej narzeczonej bawił śpiew- 
i arcywesołemi... licznie zebraną publiczność wiejską 
K. jej zgorszeniu. Między publicznością był Kasper 
ostka i Antoni Kostka, którym to najbardziej było nie- 
Smaczne i wskutek tego milcząco zezwolili, aby zgro- 
weya inni chłopi, popychali ich na siedzącego na 
wce przy szynkfasie Tonistrę, chcąc mu przez to pso- 
tę wyrządzić. Trzecie jednak popchnięcie, przyczem Ka- 
sper Kostka rękami pociągnął Tonistrę, było tak nie- 
Szczęśliwe, iż Tonistra upadł na ziemię i rękę tak wy- 
wichnął, iż wskutek tego podziś dzień ani nią swobodnie 
ruszać, ani też pracować nie może. Karol Frank zaś 
W parę godzin później, wszczął sprzeczkę z Tonistrą 
już chorym i uderzył go kijem w twarz tak, że mu 
ciało około ust na wylot przeciął, wskutek czego Toni- 
stra doznał lekkiego nszkodzenia ciała. 

Znawcy orzekli, iż zwichnięcie to ręki jest w każdym 
razie ciężkiem uszkodzeniem ciała, które nie sprowadzi- 
łoby było obecnych złych skutków, gdyby był Tonistra 
leczenie swe zawczasu powierzył lekarzom, A nie parta- 
czom chłopom. 

Następnie wezwano kolejno ośmiu świadków, którzy 
Pytani starannie przez przewodniczącege, Sędziów, oskar- 
życiela i obrońcę, stwierdzili powyższe okoliczności, wy- 

jąc, iż formalnej sprzeczki, nienawiści lub złej woli 
łe strony Kostków nie było, lecz że to czynili więcej 
T figlów. 

Wskutek tego odstąpił Zastępca prokuratora od swe- 
go pierwotnego wniosku, aby uznać obydwóch Kostków 
Winnymi zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała; ograniczył 
się tylko na oskarżeniu Antoniego Kostki o przekrocze- 
nie z$ 385. k.k. przeciw bezpieczeństwu życia i zdro- 
wia, niezmieniając jednak oskarżenia co do Karola Franka, 

Atoli po przemówieniu obrońcy, wydał Sąd po dłuż- 
szej naradzie wyrok, którym uwolnieni zostali tak Ka- 
sper Kostka, jak i Antoni Kostka od zarzuconych im 
czynów, zaś Karola Franka uznano winnym przekrocze- 
nia lekkiego uszkodzenia ciała, i skazano na 14 dni 
aresztu, 5 


'( Adolf Stępkowski przed sądem w Pfeffikonie). 

Znana jest czytelnikom naszym sprawa owych fał- 
szerstw rosyjskich pieniędzy papierowych w Szwajcaryi, 
czasu swego tak rozgłośna, bo pokazało się, że to ajen- 
ci rosyjscy umyślnie chwytali na lep młodzież polską 
z pośród emigracyi naszej w Szwajcsryi, namawiając ją 
do fałszerstwa, ku czemu zaopatrywali ją we. wszystko, 
©0 do tego potrzebne, aby tylko zohydzić następnie ca- 
łe wychodztwo polskie. Rosyjski radca stanu Kameński 
skazany został przez sąd w Yverdonie na dwa lata wię- 
zienia za pomoc udzielaną fałszerzom. Wychodztwo pol- 
skie w Szwajcaryi wydało z tego powodu broszurę re- 
habilitacyjną p. t. Die polnische Falsoherbande und 
die russischen Staaterdtthe mit ihren Agenten. Bro- 
szurę tę wydał uczeń wydziału medycznego na uniwer- 
sytecie zurychskim p. Krupski z Galicyi, a podpisali 
ją nadto pp. Kurowski i Wysocki. Niedługo po 
ukazaniu się broszury, dnia 18 grudnia r. z. pojawił się 
w części insercyjnej pism szwajcarskich Bund i Neue 
Züricher Zig pamflet p. n. Erklärung, podpisany 
„E. Kompański*,a pełen najbrudniejszych oszczerstw 
na wydawców broszury. Panowie Kurowski, Wysocki i 
Krupski wnoszą tedy skargą o oBzczerstwo, każąc za- 
stępować się w tym procesie edwokatowi Forrerowi; sąd 
postanawia stwierdzić odpowiedzialne autorstwo, tudzież 
skonstatowsć przestępstwo zawarte w owej Erklärung. 

Proces touy? się dnia 3 b. m. przed sądem w Pfef- 
fikonie, gdzie tym razym odbywały się roki sądowe. Jako 
oskarżony zasiada na ławie sądowej Adolf Stępkow- 
ski, podłe jakieś indywiduum, które nie po raz pier- 
wszy już służyło za narzędzie w ręku oszczerców imie- 
nia polskiego. 

Ale jakimże sposobem zamiast „Kompańskiego* za- 
siada na ławie oskarżonych p. Adolf Stępkowski? 

Na pytanie to niech nam odpowie p. Bleuler, redak- 
tor dziennika szwajcarskiego Der Landbote, który sam 
zjechawszy do Pfeffikonu, bardzo obszernie w piśmie 
swem zdsje sprawę z procesu. Sprawozdanie to powta- 
rza, przeplatając je własnemi uwagami, zurychski ko- 
respondent Dziennika Poznańskiego w czterech dłu- 
gich listach, których my użyliśmy za podstawę do wia- 
snego wypracowania tego sprawozdania. 


7% list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. j p.w Krak. (za 100%) 


piac żądają 
Kurs pieniędzy i papierów publ, | |5" 
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 
Kraków 15 Września. | 
Rubel papier. rosyjski . . . (za 1 sztukę) | 152—| 15 
Rubel srebr. obrączkowy . « «1» 158—| 16 
Talar prask | SPE Y nor] BEŻ zm dc. 
Mark niemiecki. . - . « -= wl o» | 0 54%) 0: 
Dukat holenderski ważny . . „1 „ | 5% 5: 
Dukat austryacki »- - - „1 o» 5% | 5: 
tzw RES CH | 8 85—| 9 
Półimperyał aayy ELE żę | 9 00 9: 
20-to markówka niem. ważna . „1 ,„ 10 95 | 11 
Srebro austryackie (za 1 złr.) - . . «> 1 01 1 
Kupony austr. srebr. płatne , na 100 zł Kop |= 
isty zastawne t obligi: 
6% Pożyczka jowa galic. (za 100zł. w. a, 92 — | — 
Oblig. indemn., gal. ia (xa 5 i 85 25 | 87 
4% list. zast. Tkr.) EB (59 o» JIŚ | 78 25 | 79 
5% list. zast. T. kr. z. ARORDIEM Šg 86 50 88 
6% list. hip. bn. E leo S 92 50 | 93: 
6%list. dł. g.z.wło.j È {n » >» 2| 98 50 |100 
5%, list. zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotnej f = 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. {5 92 — | 98 
6% list. zast. g. z. kr. Z. W Krakowie, zwrotne(5 
za 36 lat, banknotami za 100 zł: w. a.f 3 9150 | 92 
6% list. zast, E kr. z. w Krakowie, zwrotne H 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. $ 92 50 | 93 
Hi 
ag 


4% listy zastawne król. Pol. ger. I. (za 100r. 94 508| 96 — A) » 
4% listy zastawne król. Pol. ser. Il (za100r.)|3 || 94 505 96 —= 

isty zastawne król. Pol. (za 100 r.) | $ 8—%5| 94 505 
4% listy zastawne król. Pol.  (za100r.) Ś | 81 75E]| 88 50E 


Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 ł 


Lwowsko-Czern. „ „ 
we Lwowie „ 200 


R ” pan. hipot. 
” panku dia Han. iP. wKrak,z wpł.80zł. 


CZAS z Ozwśrtku 16 Września 1875. 


po 53:10 mark, na wrzesień po 52-60, na październik PSY oczywiście z własnej woli; bo przez |cegowinie i © nowem z tego powoda oksaczeniu 


Podpisanego pod ową Erklärung Kompańskiego nie 
i listopad po 53 mark. 


Wychodztwo polskie z góry wpra- 
dzie było przekonane, że nie Kompańskiego, 
kowskiego to.nowa sprawka, zwłaszcza, ŻE już raz -osġ- 
dzony był przez emig 
rychu, i że właśnie z powodu tego osądzenia dopuścił 
się był spotwarzenia emigracyi. Nie było przecież wy- 
starczających przeciw niemu dowodów, tak, że wychodz- 
two myślało już zadowolić się prostobi zaskarżeniem 
Kompafiskiego i uzyskaniem nań wyroku zaocznego. 
W tem jeden z zelżonych, p. Krupski, otrzymuje bezi- 
mienny list z Bernu, w którym po opisie pewnej kra- 
dzieży pani Kompańskiej następowała awaga taka: „Pa- 
nu tylko samemu wypadałoby 
była Erklärung grudniowa 
mylił, portretując ją (t. j- panią Kompańską) w 
broszurze. Uwaga ta naprowadziła na myśl, że to no- 
wa intryga Stępkowskiego w cel 
chodztwa. Dano tedy list ten adwokatowi Forrerowi, 
który jadąc właśnie do Bernu, 
tam Kompańską zaraz przesłuchano, 
dzieć się z kimkolwiek. Z zeznania jej, danego bez 
następstw, wynikało, że sama ze 
g Erklärung w Bundzie, i że 
Berna pozyskano do poczynienia 
ortograficznych i gramatycznych w napisanym 
Wskutek zeznania tego wy- | G. 
pis owego pamfistu. 
g urzędnika Walle- 


oe o godzinie Gej rano stan jego był 33146, 
było można wytropić. 


Z a 
Przyjechali do Krakowa od 13g0 do 1490 wrżeśnia. 


HOTEL KRAKOWSKI: Imeżan Zieliński z fawiliq 
z Warszawy, Franciszek Bokhan z Warsżawy; Jakób 
Gołuchowski z Galicyi, Olimpia Sebera z Dołbuszowa, 
Aleksandra Sikorska z Warszawy, Wojciech Jankowski 
wł. d. z Rosochowaciec, Stanisław Tomaszewski z Gor- 
lic, Jan Podegimski z Połągi, Jadwiga Ryck wł. dóbr 
z Galicyi, Bolesław Vogdt z Rytra, X. kan. Stanisław 
tarnowski z Kołaczyc, Wojciech Michalski z żoną wł. 
dóbr z Bukowiny, Wilhelm trsel ob. z Tarnowa, Józef 
Górski wł.d. z Wołynia. 
i... 


ronvjny sad nvr 
r 


rsiaołych Ww Zu- 


ogłosić w miejscu, gdzie 
w Bundzie, żeś się nie 


u skompromitowania Wy- 
aratami dla zębów, które uznane są pod 
e woda anaterynowa do 
nadwornego dentysty w Wie- 
iejsce. Ta woda anatery- 
tala wigcej niż od 25 lat 


każdym względem, zajmuj 
ust p. Dr Poppa, c. k. 
dniu, niezawodnie pierwsze m 
nowa do ust wypróbowaną 208 
i rozsyłaną jest w tysiącach flaszek do wszystkich Cczę- 
Ści świata, gdyż przepisaną jest od wielu lekarzy w cho- 
robach zębów i ust, Polecić także należy gorąco Dr J. 


sprawił, że uwięzioną 
zanim mogła wi- 


przewidywania złych 
Stępkowskim ukuła ow 
pewnego telegrafistę z 


złą niemczyzną artykule. 
dobyto niezniszczony jeszcze ręko 
Adwokat Forrer poznał w nim ręk 
z którym Stępkowski wogóle miał styczność, aby 
wiedzieć, co też telegrafoją do sieb 
zaskarżono Stępkowskiego, ' przeciwko któremu 
że był jedynym w Bernie 


usługi oddaje. Anatery- 
niezawiera w sobie jak 


Polacy. Na tej to 


przemawiała i ta okoliczność, 
Polakiem znającym bliżej wszystkie awantury, i że po- 
zostawał w bliższych z Kompańską stosunkach. Rzeczą 
adwokata Forrera było dowieść Stępkowskiemu autorstwo 
amfietowi charakter oszczerstwa. 

Stępkowskiego p. Mejli bez skutku zaprze- 
czał autorstwa a nawet wspólnictwu klienta swego. Do- 
wód bowiem zawarty w zeznaniach Świadków otoczył o- 
skarżonego żelazną obręczą poszlaków i wyników, z któ- | === 
rych ani własna bezczelność ani wywody adwokata jego 
wydobyć go nie potrafiły, 

Zeznania świadków szczegółowo nie są podane w źró- 
dle naszem, natomiast następuje tu obszerna charakte- 
rystyka Stępkowskiego, z której wyjmujemy co nasto- 
puje: Stępkowski nazywa się emalierem i malarzem na 
porcelanie, której to sztuki wyuczył się w Kolonii. Da- 
wniej w Zurychu wyuczył się szewstwa i prowadził 
6 w Bernie żyje na wysoką skalę i uchodzi za 
W Zurychu z początku żył 
uczciwie i skromnie; później zmienił tryb 
tak że własna żona nie mogła sobie tego 
powodu znanej sprawy Neczajowa sąd 
lżony z Polaków, Rosyan i Niemtów, uznał 
Z kantonu zurychskiego wypgdzono go 
W toku fprocesn adwo- 
dnie wobec sądu i pu- 
skiego płatnym agentem ro- 
adzonym umyślnie na to, 
odztwo polskie i działającym 
prowokacyjnymi. On też, 


Depesze telegraficzne. 


Lignica 13 września. Na dzisiejszym obie- 
m cesarz Wilhelm wznió 
Piję na pomyślność obu korpusów ar- 
jak w pokoju umiały 


mii, które tak w wojnie, 
nie, oraz NA pomyślność 


zyskać sobie moje zadowol 
z których pochodzą“. 
Paryż 13 września. 
skim ministrem spraw zagraniczn: 
lencia, który tu bawi, wyjeżdża z 
tu dzić wieczór, a wczoraj miał nara 
hiszpzńskim margr. M oling. 
aga 13 września. Budżet dzierża 
6 preliminowan 
Nadwyżka dochodów w porównaniu 
Nadwyżki z po- 
milionów, z czego 
portów i kolei ż8- 


człowieka dystyngowanego. 


owany hiszpań- 
ych Cass Va- 
tąd do Madry- 


jako indywiduum podejrzane. 
kat skarżącyeh p. Forrer 
bliczności nazwał Stępkow. 
syjskim, szpiegiem nas 
granicą kompromitować wych 
yjskimi agentami 
Neczajewóm przyjaciela, 
Opinię tę stwierdziło zeznanie p. 
perswylu, który utrzymywał, że 
drajcą i szpiegiem rosyjskim. 


skich na r. 187 
lionów złotych. 
datkami wyniesie 11 milionów. 
nich czasów uczyniły 213/, 
użytą będzie na budowę 
pozostałe zaś 14 milionów 
jeszcze przez wyższe ceny kawy. 


pieniądze rosyjskie. 
Radomińskiego z Rap 


się „ze strony kompe- 


N. fr. Presse dowiaduje 
był w Galicyi od 


ża bar. Possinger nie 
r. 1871, i że o niczem mniej 


posady 
żadnym warunkiem ni 


enie to ogłoszo- |kiem tego stronnictwo prawego środka w Zgro- W Trenton (Missiesippi) zebrała się : 


icyi. 
D. 4 października r. 
t w Czerniowcach. Wsz, 


na i Voglera, które pośredni- 
czyło w przesłaniu owej Er 
cyjnego dzienników zurychskich. 


do działu inser- A 
krajowe i uniwersyteo 
łały na tę uroczyst 


iPeszt 13go września. (Targ sbożowy). 
Chęć kupna pszenicy słaba, ruch spokojny, przecież 
ceny utrzymują się. Żyto mdło, jęczmienia cena stała, 
tak samo i owsa. 
Płacono za pszeni 
na 87 funtów po 5 
tyto po 3-25 do 3'35 za 
38:15 za 70 funt.; owies p 


wysłania deputacyi, prześ 
ben, iż udziału w tak rado 
stości wziąść nie 
co na 8) funtów po warunkacb, zastosują się 
55 do 5:60 za 100 funt.  cłowych; 
80 f; jęczmień po 2:65 do 
o 2:05 do 2:10 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3-10 do 3'30 za 85 f, proso po 2:30 do 
2:40 za 85 f., olej po 20 złr., spirytus po 41 złr. 

Wrecław 13g0 września. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 
po 2250 mark; żyto na 200 f. cł. po 17°25 m.j owies 
na 200 f. cł. po 17:60; rzepak na 150 f. 
27— mark; olej po 60— m.; spirytus na 


acząc na wyjątkowe 
wersytetów naszych 


atość zaproszoną zost 
100 Trall. | państwa i w skutek tego 


Losy miasta Krakowa - . 
Losy m. Stanisławowa 


Wiedeń 14 Września. 
„|5% zjed. dług pańs. bank. 


a obrotu ogólnego . 


tureckie 400 frank. . 


Akcye bankowe i przem. 


Banku narod. austrya0. - - 
JZakładu kredytowe 


ony 1875—1876 6'/ 


Listy zastawne. połudn. półn. niem. 5% 
5%, Banku narod. listy . . s 


zakładu kred. ziem. aus. 
spłacal. w 33 latach . 
omen. państ, 120 złr. 
6 „ Banku gal. hipot. . . 
Pożyczki loteryjne. 
—|Losy pożycz. z roku sh 3 


zł, sr.[180 50 181 — 
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anku an ]o-austryackiegó 1 


Cesarskie korony . . 
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ara IB ADA 


zbę jako taką nie wybrani: pp. Breuer, prezes Trebini, która jak wiadomo, posiada dzić zuacznie 


Izby handlowej re Lwowie; włościanin Gołąb | silniejszą zsłogę, niż w pierwszych chwilech po- 
deputowany z gmin wiejsxich Łanott - Przeworsk- | watauia. Ponieważ równccześnie doniesiono o zmia- 
Leżejsk - Nisko-Ulanów, hr. Stanisław Mieroszo-|nis naczelnika bióra prasy w Koastsutynopolu, za- 
wski, deputowany z gmia wiajskich Kraków-Li- |tem roożaa yrzypuszozać, ża teraz nadejdą znów 
szki i t. d., Rusini: Ambroży Janowski, X. Ju- | wiadomeśń.i o powodzeniu oręża tureckiego. W ogóle 


zgczyński, X. Naumowicz, X. Ożarkiewicz, | skąpo dochodzą przez Siambuł wiadomości, lubo 
X. Pawlikow, X. Szwedzicki, wreszcie dopu- | zapowiedziane od dawna wydawanie regularsych 
towani Dr Klier, bsr. Kotz, Dr Lumbei 8 tef-| biuletynów. 

fens z Czech, oraz Dr. Sturm z Morawy. O drugiej wyprawie holenderskiej na Aozya przez 


W Czechach rozpoczynają się wybory prawybor- | zilka miesięcy najmniejszej nie miehśmy wiadomości. 


ców z gmin wiejskich, zbliża się bowiem wybór Wiadomo, że Aczyńcy, bynajmniej nie zwycięż n', 
deputownnych do Rady państwa w miejsce dekla- | ustąpili tylko z placu boju, cofając się w ggo krzju 
rantów, którzy mandat utracili. W dziennikach oczy- |i pozostawiając wcjska holenderskie w svołożsnia 
wiście wre już w najlepsze, a równocześnie posypa- | wcale niekorzystnem. Ustąpili z Kratónu, którzy za- 
ły sig odezwy ze strony Młodo i Staroczechów. | jęli Holendrzy, tryumfując z tegò, jako z niem=łego 
Tym razem zwycięstwo tych ostatnich nie jest tsk | sukcesu. Dziś atoli nowa ztamtąd wiadomść do- 
łatwe, gdyż Młodoczesi wytężone robią starania, by | nosi, nietylko że wojska holenderskie trzeba było 
awoich kandydatów przeprowadzić. wycofaąć z Kratonu, jako miejscowości jader szko- 


W Izbie poselskiej sejmu węgierskiego rozpoczy- dliwej dla zdrowia załogi, lecz takża, że Aczyńcy 


nają się dziś obrady nad projektem adresu, który | zaraz po instalacyi nowego sułtana, w 80,000 lu- 
podajemy w właściwej rubryce. Wozoraj stronni- | dzi napadną na Holendrów. 

ia t. z zgęstów jp wniosło żę aa A 

ny projekt, robiąc w ten spos nies nko 

p. Tiny, który wpływał na ułożenie projektu ko- Ostatnie depesze telegraficzne „Orasu” 
mak do tego stopnia, = sane woo wprost a 

wnioski ze swej strony. Większość Izby sprzeci- 7 ER 
wiała się fe si ach T atyobmiastowemu projektu Wiedeń 15 września. Wiener bówópec poć 
„niezawisłych,* za którym głosowała także opozy- dziś: Wedle telegramu z Sassetot z wozorej wie- 
cya z prawicy. Następnie dokonano obioru człon- cór, N. Ceasrzowa mieła się wozoraj pries cały 
ków delegacyi węgierskiej. dzień dobrze, apetyt wrócił, bóle głowy ciągle się 


zmniejszają pod wpływem okładów lodowych i zu- 


Tylekroć zamiórzana a odwoływana podróż Co- pokojności w łóżku. 


sarza Niemieckiego do Włoch, stanowczo teraz me pełnej 8 R £ 
; sarz Wilhelm wyjedzie dni Buda-Peszt 15 września. Na posiedzeniu 
przyjść do skutku. Ce Mgr dzia dnia izby- niższój wybrani zostali do del j wspól- 


3 października z Baden-Baden do Włoch. Rzymu t 
: ia zwiedzi ‘Jan |oych wszyscy deputowani przez partyę iberalną 
pewnie jednak nie zwiedzi. Towarzyszyć będzie Ce aaan „r dor si) rózycawy adresowe. 


sarzowi hr. Moltke, podozas gdy wi niż nie- |... ` 

aapi jest, Ay ks. Bismark jechał z Ce |Miletycz złożył obszerny projekt adresu, który 

sarzom. zajmuje się także jak najszczegółowićj stosunkami 
«ustryackiemi. Odozytano projekta zdresu. Po od- 


Le Nord i Indépendance belge otrzymują 7 re czytaniu projektu Miletycza oświadczył prezes, że 


tarsburga listy szeroko rozpisujące Big O zad mieści się w uimo za8 dò w. polityce 


sapaniałem przyjęciu i ugoszczeniu księcia Edym- | `.: ZE TAE ż 
barskiego a jazż władze siak yF sajmu węgierskiego i że jeśliby bto użył Hd sę a 
dacść miasta Niższego Nowgerodu w dniach 21go snojćj podobnych pa Pone shea So dr ze 
sierpnia i następnych. e skończyło się » eae "kr o ujowacz fa ew = Zacięte TOPE = 
nych ucztach i innych uprz jemnieniach pobytu: 3 miee s - Md 
kal Nowgorod ofiarowało księciu obywatelstwo pA ailera e epar e 
z s sg j. Ą p 4 2 x 
honorowe, tytuł, którym gród ten nie zaszczycił do oowiedzieć wojnę albo: nie; mniejszość za6 wnosi 


tychczas żadnego cudzoziemca. Książę, przyjmując ustęp do adresu, w którym żąda wypowiedzenia 


go, miał powiedzieć: „Powiem teraz wielkiej księ- | =n; znaki jdą przed 
Żnia małżonca mojej: Wasza Wielko- Książęca Mość | *0)v9: Zapewne oba wnioski adresu przyjdą 


jesteś Rosyanką prawem urodzenia, ja zaś jestem £09: > 
i : rzywie. Konstantynopol 15 września. Donoszą 
PosyBaineIk: prawop wyboru“. Listy ooi prye urzędownie: Ostatnis wiadomości otrzymane tu 


zionych tu dzienników wyrażają nedzieję, re sh z Bośni i Hercegowiny brzmią pomyślnie. Powstań- 


byt księcia Edymburskiego w Rosyi przyczyni si DI 1. - j „ E 
NASORAŁu do ati jak ork gin cy, jak się zdaje, chcą wejść w porozumienie z ob- 
Rosyą a W. Brytanią stosunków. W liście do Norda cymi konsulami. Od kilku dni zaprzestali oni 
zaznaczono, że prasa angielska już nie szuka prz;- kroków zaczepnych. (Doniesieniu temu sprzeciwia 
czym zamieszek hercegowińskich w intrygach rosyj- się telegram z 13go b. m. wieczór, wczoraj w Czasie 
skicb, leóz. w niepoprawnej korupoyi tureckich władz ogłoszony, który mówi 0 trzechdniowych utarczkach 
administraoyjnych. W liście do Indépendance belge | 79 szkodą wojsk tureckich i o nowem obsacze- 
zaś powiedziano: „Chwilowe zajęcie Chokandu, do niu przez powstańców Trebini. Red). Katolicy zda- 
którego Rosyę zniewoliły ostatnie wypadki, nie mo- ją się być jak najlepszemi dla rządu cesarskiego 
że w Żaden sposób wzbudzać zazdrości Auglików, ożywieni uczuciami. Ludność, która z krsju wy- 
bo rząd nasz nie myśli owładnąć tego chanatu na szła, zaczyna wracać do domów. W ostatniem (kie- 
ZAWSZE”. dy i gdzie?) starciu Się powstańcy zostali wszę- 
Politische Correspondenz podała wczoraj donie- dzie odparci. (Zwracamy uwagę na niejasność tej 
cienie z Paryża „nader ciekawe“, że wypadek z wice- depeszy, której podstawą jest wyrażenie: „zdaje > 
admirałem de la Roncière le Noury sprawił mię- sig.“ Red). : ; i; 
dzy książętami Ozleańskimi tak zbawienny popłoch, Nowy Jork 14 wrześvia. W kraju Maine 
iż postanowili zrzec się wszelkich roszczeń do tro- wybrano gubernatorem 


nu i bezwarunkowo przystali do republiki. Skut- mi większości (6,000 głosów mniej, niż w r. 1874). 


wielka liczba 
madzeniu narodowem, na wyraźne życzenie ksią- | vurzynów, którzy grozili urzędnikom i żądali 
żąt Orleańskich, ma malca odstąpić od mi ouszozenia białych, powołanych przeciw nim pod 


dycyjnej polityki swej. Ni i + wie | broń. Prezydezt Grant nsznaozył na j posie- 
yoyjnej polityki swej. Nie pray tej wia- | sro, wabinetu dla s sa , jutro 


e Z O 
estnika i ona donosiła domość ta jest „nader ciekawą”, ile raczej nowa- Kursa. Wiedeń 15 września, see m. 55 


en z dzienników gali- 
ił o tej kandydaturze w Ga- 


b. otwartym zostanie uni- 
ystkie reprezentacye 
kie dostały zaproszenia, aby 
ogé deputacye, a 
ły polecenie wpros 
wysłania deputacyi. U 


mu pismu wiedeńskiemu chodzi o to, aby się stać | »o poł. Renta papierowa 7045 — 
nader ciekawem. I rzeczywiście, mimo że Tages-| 73 85.— Losy z r. 1860 112'65 — Akoye Banku 
presse dzisiejsza pisze o porzuceniu wszelkich za- | Narod. 931 — Akcye kredytowe 21475. — Londyz 
miarów restauracyjnych przaz książąt Orleańskich, 111:75. — Srebro 10180. — Napoleony 8.91'/,— 
o wezwaniu ich, aby prawy środek popierał repu- Lombardy 1038:75. Losy z r. 1864 164:80 — 
Karola Ludwiks 22275. Akcye Lwowsko- 
ugrupowaniu się stronnictw, — sprawa, o ile do- Ozerniowięckiej 138:—. — Akcye kolei 
tychczag w niej zoryentować się zdołaliśmy, ma się | wschod. 118:25. — Akcyc kolei węg.- 


admirałem de la Roncière zdaje się być przyczy- | skie 86-—. — Losy premiowe węniarekie 79 75.— 
ną pewnej manifastacyi książąt Orleańskich. Mani- | Aboye kolei Koszycko-Bogum. 125 25. Akcye kolei 
fastacyę tę wywołała raczej broszura, która p. t. półn. zach. austr. 147:50. — Akoye franko - węgier. 
Les Responsabilités Świeżo wyszła, a przeciw Tes. 5l-—, Akoya franko-qustr. 33: — — Tal. — — — 
rej polemizują książęta Orleańscy. Ruble 153 37. 

Sejm serbski jeszcze nie rozpoczął obrad nad|  Usposobienie giełdy: stałe. 
adresem, który dotąd w komisyi jest rozbierany. rome 
Zpacawadą Me adresu jest mig wagi, poł p QEDAKTOR ODPOWIEDZJALWY | WYDAW G: 
większego lub mniejszego nacisku w niem ożŻo- å 
nego na stosunki tureckie zależy los gabinetu, jei amtowi Kłobukowek?. 
nawet nie zmiana polityki rządowej. Risticz liczy REZERWA E E EEE RDC 
jedcak większość w Izbie, s ta nie dopuści, aby 
zbyt jaskrawy adres sprowadził bądź upadek ga- Pociągi na kolejach żelaznych. 


biuetu, bądź rozwiązanie sejmu. } 
Ostatnie wiadomości wozoraj nadeszłe do nas ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 


z Stambułu brzmią zaó* niepomyślaie dla Turków, e Lwewasihaky: R śpietówy : mieszany: 
i i i -dzoniac. zechdnio y p raków odjazd: 6.44 rano 10.52 rano „24 wiecz. 10.58 wiecz. 
padne -y aaan h trzechdniowych w He Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz. 5.50 rano 10.55 rano. 


Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 10.59 wiecz, 
Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. 11.38 wiecz. 
Do Niepołomie : we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki. 

— — | Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
11 27 | Niepołomice przyjazd: „ 2 „~= 9 po południu. 

Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy : 

Kraków odjazd: 6.7 rano 47.52 rano 10.18 rano 3.27 pop. 

a = Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 Tano. 

1 65% | Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 

piej jechać osobowym. rano 0 g. 6 m. 7, mającym w Oświę- 

—_————— | cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem Ja- 

dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 po poł., 

a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 

pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 


Luidory (niemieckie) . . 
Suweryny angielskie . . 
w rosyjskie . . 


PIE EZ W SE] 


5 14 5 24 się do Jej wieczorem, o której do; iero pospieszny do Berli- 
K WA sYO8 4 520 | 5 30 4 odchoiai. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
4 50 8 98 9 14 trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanoeow , bo dopiero 
50 : = 1 4 rano idzie z Mysłowie pociąg pośp. do Wrocławia Berlina. 
1 64 | Spn Do Warszawy: rano o g. 8 m. 22 idzie do CG | 

PLA] ZIE BET moż 251159 86 75 "| 87 50 I. IL i IM. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko Lim. 
= NE 79 — | 78 80 klasa. Jadąc wiedeńskim osobo ciągiem o g. 3 m. 27 
92 60 | 98 30 A re jedzie się do Trzebini Q. kL), z Trzebini 
= = 85 60 | 86 40 idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1i kl. 
z 222 pz 224 peg è * 

Ta a 1188.50 PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 

288 50 |24050 |Ze Lwowa: osobowy: łokałny: miessany: pae 
1.% wiecz* 


Lwów odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.5 wiecz. 

-————— | Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.5 więcz. 5.28 rano 7.11 rano" 
Z Wieliezki: Wieliczka odjazd: T.24 rano 5.8. po poł. 

; Kraków przyjazd: 7.59 rano 6.» po pół. ` 
Z Niepołomie: do Wieliczki we wtorek, środę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu. 
Wieliczka przyjazd: 0 godz. 4 min. 4 po południu. 

9415 |Z Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 

— — | Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.51 rano 446 wiecz. 8.16 wiecz. 

82 80 |Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.11.45 przedp. 10.12 rano. 

— — |Z Prustog.3m. 26po poł. io godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 

15 — |Z Warszawy: 10.12 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany. 
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> ka PRZY PW RY PRZE 


po we AMI i 
GALEN ZAKŁAD KRADTTOWY 


w Krakowie 


KS ien boiadz latalinki 
G. Gobothnera i Spółki z x. Wien ią katolicki ngu- 
Wydawnictwo dzieł katolickich 


czyciel szkół gimnazyalnych w jednym 
juczciwszych domów Poznańskiego 

otrzymała następujące dzieła : Area ga 8 

L. D. L. Historya kraju rodzinnego dla 


zostawał — poszukuje pomieszczenia % 
klas niższych szkół średnich galicyjskich mieście lub na prowincyi w domu pry- 
(2261-2-3) złr. — e. 80 


watnym jako nauczyciel lub współgra- 
M**, Monseigneur Mi:cislas Hal- 


cownik. Adres: Ks. M. F. Kraków 
ka comte Ledóchowski. Cardi- ulica Kopernika Nr. 34. (2320-1-2) 
nal-Archóveque de Gnesen et 


and OŁTARZ 


Erard Oiechomski W. Podręcz- 
zupełnie nowy, z małem ciborium, z urzą- 


nik dojkoniugacyj francuskich, 

obejmujący 80 wzorów, oraz : 

zbiór 2,800 czasowników, z dzonem wewnątrz wygodnem schowaniem dla 
aparatów kościelnych, jest de sprze- 
dania. — Bliższćj wiadomości udzieli 


n 2,20 


wskazaniem ich odmiany — 
Dziełko. niezbędne dla uczą- 


udziela pożyczki hipoteczne na do- 
bra ziemskie i realności miejskie w 6% Listach 


TENSEI 


(1739-16-) 


Ogloszenie. 


Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 


> |Szan. Publiczność, iż pod dozorem zdol- 
” |nego fachowego kierownika podejmo- 


wać się będzie nadal robót ma- 


p |larskioh i lakierniczych wszelkiego 


rodzaju. Szan. Publiczność zaszczycając 
przez lat przeszło trzydzieści zaufaniem 


> |swem ś.p. Józefa Pochwalskiego, męża 
»| mojego, raczy także nadal nie odma- 
2p |wiać zaufania tego pózostałej wdowie, 


która starać się będzie życzeniom i 


@ |i woli robiących obstałunki najzupełniej 


zadość uczynić. (2143-7-10) 


Kraków d. 25 Sierpnia 1875 r. 


ZOE iv A 


"LET WW 


Obwieszczenie. 


Niniejszem zawiadamiam Bzadowijch 
PP. Kupców, Przemysłowców, Fabr 
kantów i Rękodzielników, że drukująć 
Kalendarz na rok 1876, w którym to 
rok rocznie zamieszczane są, ogłoszenia 
(inseraty) renomowanych firm. Celem 
udogodnienia osobom interes , 
upoważniłem P. Józefa Kaczyńskiego 
do zbierania tychże ogłoszeń „ji. udzie- 
lania wszelkich w tym względzie obja* 
śnień. Że zaś powyższy Kalendarz: jest 
już na wykończeniu, przeto ogłoszeniś 
do pomienionego Kalendarza przyjmo- 
wane tylko będą do końca b. m. 


ch si francusku . . . „ — „ 40| Wny X. Zomicki przy kościele Najświęt- EPOT na ręce P. Kaczyńskiego jaki w 
8 Litaniach Loretańskich wiel- Jestto Syrop róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- Ulica Karmelicha Nr. 56. A W 3 Ki 
BE. biona, tejże litanii wykład (ce- czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- . owolecki, 


Kilka powozów 


kompletnie nowo urządzonych, jest 
do sprzedania po bardzo umiar- 
kowanéj cenie u Roberta Gür- 
tlera, lakiernika w Białćj 


Księgarz i Wydawca w Krakowie 
Nr. 15 Rynek główny. 


000 zir. w. a. nagrody. 


teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego pradbęża, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. ; 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, —- w Rze- 
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. 4; Gallego, Spiessa i Mro- 


na obecnie przez autora zniżona „ 2 

X. Jachimowski Wł J. Litur- 
gika, Wykład ceremonii i ob- 
rzędów kościoła katolickiego, 
zaprowadzoną w gimnazyach 
i pensyonatach . . > 


» 50 kilkaset sztuk mło- 


Ktoby ma dych drzew alejo- 
wych (kasztanów i akacyj) do 
zbycia, raczy się zgłosić do Ma- 


5 emn 80 ki w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. 
Menke Th. Orbis Antiqui De- rzy Bielsku. 2290-1- boki Marcińc k, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (2189-1-) i i i s X z 
soriptio (atlas starożytny). . „ 2,20] 7 ( ) brai Mareitiosy gistratu król. miasta Stryja.| Dnia 10go Września zgubiono 


Winkler Leopold Spaczona głó-. 

wka, powiastka osnuta na tle 

życia krakowskiego . . „p — „60 

IKS> Nadto książki szkolne: Jandaurek 
Deutsches Lesebuch für 5 u. 6 klasse. — 
Benoni. Rys Geografii i Historyi powsze- 
chnćj.— Wiślicki, Geografia powszechna.— 


Poszukuje się 


Sklepu lub Składu 


suchego i obszernego. — Ktoby takowy 
miał do wynajęcia od d. 1go Paździer- 
nika lub zaraz — raczy się zgłosić do 


L LEGRAND 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 


PARYZ, 207, ulica Saint-Honored. 


BMG” Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais. 


SZREDER CER a E E 


Ni Y.BŁO© OBH Z A 


(2230-2-3) 


L k i francuskiego i ro- 
e cyj syjskiego języka 
poszukuje osoba mieszka,ąCa przy ulicy 
Ś. Józefa Nr. 493, w domu p. Chmur: 
skiego, III. piętro; udziel: ć może bądź pry- 


w drodze między Szczakową. a Krako- 
wem 9,490 rubli i 49 złr.w.a. 
Pieniądze te zawinięte były w „Gazetę 
Polską.“ Łaskawy znalazca raczy oddać 
w biurze Policyi krakowskićj, gdzie od- 
bierze powyższą nagrodę. (2318-2-4). 


watnie, bądź zbiorowo, z s» ykładem pol- 
skim lub n'emieckim. (2287-1-3) 
berać MAUR e 


Osoby gry na forte- 


pianie według metody w Konser- 
watoryum wiedeńskiem przyjętój, ze- 
chcą się zgłosić na ulicę Floryańską 
pod Nr. 365 na II. piętro. Wykład 
w języku polskim lub niemiecki», Go- 
dziny przyjęcia od 9—12 zrana i od 
2—5 popołudniu. (2119-5-6) 


- Pokorny. Mineralogia, Zoologia, Botánika.— 
„Hellera (tłomaczenie Weigla) Botanika dla 
szkół wyższych ludowych. — Dr. Kauera 
(przekład Z. Sawczyńskiego) Nauka Fizyki 
i Chemii. — Tatomir. Podręcznik Geografii 
rag — Jerzykowski. Zadania łacińskie 

Z. . 


handlu E. Skirlińskiego. (2327-1-6) 


Nowo wybudowana willa 


zwana „Wenecyą* wraz z ogrodem 


z wszólkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL), 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 

CREME OBIZA ORIZA LACTE. 
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom 
EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN. 

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- | 
>; wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
i oficyną w pięknem położeniu, z po- Skład w GR Śp gaga] a: we Rani jak i Faj a 

S D : s i Dostać można 'w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńs iego i w aptece W. Redyka; we Lwo- 
wodu pr. esiedlenia się, pod bar wie u PP, Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (1644-6-) ` 
dzo korzystnemi warun- ||| aż: 2 
kami natychmiast jest do 
sprzedznia. — Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela, ulica Wolska 139 


Dz. IV. przy rogatce. (2319-1-3) 


Empecheur 


najnowszy przyrząd przeciwko. upiawom no- 

cnym, ro syła wraz z przepisem użycia po 

złr. 2 za sztukę. John Zieger w 

Gradecu, Skład nowości gutaperkowych. 
(2219-6-30) 


WĘGLE 


praskie w całych i pół wagonach dostar- 
czają na zamówienia po najtańszych cenach 


życzące sobie po- 


Wezwanie., 


Gdy na ustne zawiadomienie miejsco- 
wych, a na listowne zamiejscowych, „jeszcze 
w Marcu 1874 r. uczynione żadnćj odpo- 
wiedzi dotąd nie otrzymałem — wskutek 


Zabezpieczony znakiem ochronnym. 


„Capellinć środek roślinny na porost wło- 


s więc polecenia Wys. e. k. Sądu delegow. Ó n | tyb żżurnatowski & Co: 
- Ta as 3 k z prawdzony i uznany tak przez e. k. Hiomisyę zdrowia, jakoteż przez che- s : 
- .— miejskiego z dnia 15 Sierpnia r. b. L. 10310 S W, mików sdoyo zjodn sobie ogromne wzięci u publiczności świótnemi swemi Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 
wzywam powtórnie publicznie, nie znając skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa, które każdy przejrzeć może. »Capellinć, który (1696-11-16) 


bez żadnćj przymieszki amineralnćj składa się je- 
dynie z wybornych ziół i korzonków, a więc bez żadnej 
ach używanym być może, posiada następujęce przymioty : 

1. Przyśpiesza porost włosów. 

2. Chroni od ich wypadania, mianowicie po tyfusie, 
po Polgu i po przebyciu innych ciężkich chorób. 

3. Zabezpiecza włosy od siwienia, dostarczając ich ko- 


Dwa mieszkania 
po 3 pokoje z kuchnią i drewutnią od 
1go Października są do wynajęcia. — 
Bliżssa wiadomość w kandlu S. a. 


obecnie adresów: p. Ant. Tesssre yła, p. 
Józ:fę Siemieńską, X. Aurelego Pioruna, 
p. A. Popowczaka, p. Kogenową, p. Roza- 
lią Schónmaun . p. Fl rentynę Kozłowską, 
p. Magdalenę Kowalską, Maryannę Miko- 
łajczyk, Maryannę Suseł, Teklę Mazurkę 


D'Wod. Baroi Gosbej 


dentysta 
Lekarz specyałuy Chorób ustuyoh 
ordynuje od |Gćj de 36j 


ulica Franolszkańska tmt. | 


Dr. Stanislaw Skobel 


sekundaryusz w oddziale chorób wene- 
rycznych i skórnych szpitala Ś. Ducha, 


z Ź R 4 rzonkom poż 'ch soków i iając t ; 4 : TE : 
| i p Śtnisława Zawadzkiego — aby, jeśli aj A d- dolot eye pni norek sę wpien. | SCAlesingera w Podgórzu. (2.82-3 5) |miągzny przy. ulicy. Śsdózefaypod L 
34 me aw mieć pe do masy 4 p a- Pomaga na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje itd. 493 na pierwszem piętrze. Ordynuje 
pa ar. Hadziewiczowój — z takowemi zech.ie „e lala skutecznie i uśmierzająco na migrenę i nerwowy : ; - 3 
4 ; A ] GAT En od godziny 2éj do 46j. 2022-6-6) 
sig W przeciągu dni 14 w Wy 8. C. k. Są- >y 7. Nadaje włosom nietylko siłę i tęgość, alë także i piękny| © Świeży transport si n ( 
dzie deleg. miej” Krakowskim wykazać, R Są połysk. ` REFE I > = | materyałów pisemnych i'rysunkowych, papierów li- z ; Boa S 
Krarów d. 12 Września 1875 r. dzą KO i'en więc Środek na porost włosów powinien słusznie mieć stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz Świeże nasienie 


ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono- 
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrezmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran- 
cuskie; albumy grające, neceserki dorszycia, port- 
monęty, ordery, do kotyliona. Dla księży religijne 
rzedmioty, medaliki, książeczki, figutki N. spy i 
aryi z Lourde:, Królowój Serca Jezusowego i 8. 
skapierza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na- 
grody. Przewodnik po Katedrze 30 g. Wielki wybór 
wzorów do ynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblówskich na $. Mikołaja, gwiazdkę, na imie- 
tiny, nowy rok, pa aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne, (1861-45-) 


- 1. Bensdorf w Krakowie, 


w Rynku, naprzeciw kościoła 
- Wojciecha. 


Rządca dóbr 


pierwszeństwo pomiędzy wszystkiemi innemi. 

Na łaskawą uwagę zasługuje dalej: 

Extrakt przeciwko łupieżowi z zaręczeniem za sku- 

tek tego jednego z najnieszkodliwszych środków, bez żadnój przy- 
mieszki mineralnej, którego nawet dladzieci używać można bez 
obawy. Skutek rastępzje w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Środek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze sposobem używania, 3 

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
złr. 1, małéj na 6 razy 60 cent. ; 

E: w. Niesner, Wien, Wieden, Karls$asse Nr./18, 


(2274) Józef Gawełkiewicz. francuskie go języka 
obejmujący: 1) Rozbiór gramatyki, 2) Or- 


i d TOW ARZYSTWO tografię, 3) Opowiadanie, 4) Konwersacyę. 


4 Godzin tygodniowo 3. — Za 12 godzin 


_ Kaliczkowe) ic A w 
(la miasta Tarnowa 


metodyczny literatury francuskiój. 
Adres: „Seminaryum żeńskie, Świadectwo lekarskie. 
i Starostwa powiatowego 
tarnowskiego | 


HL. piętro, drzwi przy scho- Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów (,„Capellin**) używałem u wielu moich 
dach.* (2281-2 3)]pacyentów, iż z pomocą tego środka osiągnąłem nadzwyczajne i prawdziwie zadziwia: 

~ od roku 1871 w życie wprowadzone, 

= zastosowało swój statut z dniem 15 


dA a r : ące rezultaty tak co do porostu, jak również co do rz. l psia wypadaniu włosów; w skutek tego 
Zgłosić się można o godzinie 12 i o 5.|2 przyjemnością mogę ten środek jak najlepićj polecić każdemu. Na potwierdzenie tego: świadectwa 

~ Czerwca r. b. do przepisów ustdwy z 

= dnia 9go Kwietnia 1873 r. i zostało 


kładę mój podpis i pieczęć. 
= uchwałą Sądu obwodowego ź*dnia 5 


Rzepy ścierniówki 


poleca, handel 


J. $italtir i Spółka w Rzeszowie. 


(1600-66) 
w Kratowie ña Kazimierzu przy: głó- 
wnój ulicy pod 1. 78 Dz. VIII jest z wol- 
nćj ręki do sprzedania. — Bii- 
32a wiadomość w Handlu Win 4. Oie- 


chanowskiego przy ulicy Floryańskićj 
w Krakowie. (2102-6-6) 


Wiedeń 25 lutego 1875, Ą | (1811-10-12) 
(L. $.) Dr. v. Schóts, członek kolegium lekarskiego w Wiedniu. 
Składy w Wiedniu: J. Pierhofer, apt. pod złotym berłem, I Singerstrasse 15; Józef Weiss» 
apt. pod murzynem, I Tuchlauben 27: Ph. Neusteln, apt; pod ś. Leopoldem, o, e 6; w. Pe- | 
szcie: J, v, Török, apt; w Pradze: J. Fürst) apt.; w Bernie: Franciszek Eder, apt., jak ró- 
wnież we wszystkich znaczniejszych nowy monarchii, Cena wielkićj fiaszki z przepisem użycia w kil- 
ku językach złr. 1 cent. 60, małćj zły. 1. Zamówienia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem 
należytości, z prowincyi za przesłaniem należytości,: albo 


Pół tnzina gab. z połyskiem 7 zir, 


l, za pobraniem pocztówem (Nachnahme). 
Opakowanie 20 cent. więcćj. -@@g Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent. © udzielenie 
na skład możne się udać do:'IE. v. Niesner, Wien, Wieden, IAarlsgasse, Nr. 18. 


IĘCIA 


| mający lat 14—15, z ikończoną 3cią 


| miejste jako praktykant w handli 


_ P. Niedzićlśskiego w Bochni. 


pi- od. najmniejszych, do zapalania cygar sł; 


czyn: z.razem trwalszemi. 


KAROL SCHMIDT w BIAŁEJ 


klasą gimnażyślną' lub'reałną; znajdzie | poleca. swój skład dokładnie wyrabianćj, 
1 7, M i pe*nój broni myśliwskićj i re- 
wolwerów, ładunków, torb, 
jakoteż wszystkich rekwizytów 
lBłySTin skich i przyrządów do 
nabijania: rozsyła z po:ęczeniem za 
zaliezką. pocztową albo za poprzedaiem na- 
'esłaniem należytości. 


„..(2072-1-3).-. 


Zapałki woskowi 
alki woskowe 


W pórdwnaniu do 


załego zewnętrznego 
ształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej 


dobrze tłustą 


rytus; kokowy i likier 


bycią prawie we zh aptekach, 
wie. u Dra F. 
Opis użycia objaśnia dokładnićj. 


w cierpieniach żołądka, Nr: III. w zboczeniach ner- 
wów,d osłabieniach, Nr. IV. w hemoroidnch , spi- 
jako leczenie pomocnicze), 
kosztują pudełko lub flaszka 2 złr. w.a, i są do na- 
w rako 
awiczewakieze, ap tek. 
(1806-5- 11) 


7 Z zargóżeniem, 


0. 


Dla masazy i tikeri 
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